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(PAP) 17 bm. do siedziby 
Polskiej Akademii Nauk w Pa­
łacu Kultury i Nauki w War­
szawie przybył prezes Rady 
Ministrów gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski. Prem er od­
był spotkanie z prezesem 
PAN prof. dr. Aleksandrem 
Gieysztorem, członkiem rze-
czywistym PAN. strciny
Polskiej Akademii Nauk w 
spotkaniu udział wzięl': wice­
prezes PAN prof. dr Leonard 
Sosnowski, członek rzeczywisty 
PAN, wiceprezes PAN prof. 
dr Jan Karol Kost rzepki 
—członek rzeczywisty PAN. 
oraz sekretarz naukowy 
PAN prof. dr Zdzisław Kacz-
marek, 
PAN.

członek rzeczywisty
Uczestniczyli

w spotkaniu m'n:ster
również 

nauki.
szkolnictwa wyższego i tech­
niki prof. dr Janusz Górski 
oraz gen. bryg, dr Michał Ja­
niszewski.

W czasie spotkania omów'o- 
no sprawy rozwoju nauki ncł 
sklej, problematykę doradz­
twa i ekspertyz naukowych 
dla władz państwowych oraz 
udział uczonych w proc es i z 
przezwyciężania serdeczno. gos 
podarczego kryzysu kraju.

pisma KW PZPR 
w Poznaniu

W Poznaniu obraduje dzi- g 
siaj na plenarnym posiedze­
niu Komitet Wojewódzki 
PZPR. Dokonana zostanie oce 
na sytuacji społeczno-gospo­
darczej województwa poznań 
skiego za ubiegły rok oraz 
wytyczone kierunki działania 
na rzecz realizacji zadań 
społeczno-gospodarczych w 
1981 roku.

Narada w Ministerstwie
Zdrowia i Opieki 

Społecznej
(PAP) 17 bm. w Minister­

stwie Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej z udziałem wicepre­
zesa Rady Ministrów Jerzego 
Ozdowskiego omówiono spra­
wy realizacji zadań dla służ­
by zdrowia wynikających z 
dziesięciopunktowego progra 
mu zawartego w wystąpieniu 
sejmowym prezesa Rady Mi­
nistrów gen. Wojciecha Jaru­
zelskiego.

Główną uwagę skoncentro­
wano na zaopatrzeniu w leki

Zasady wprowadzania dodatkowych
dni wolnych od pracy w 1981 roku

(PAP) Jak informuje rzecz­
nik prasowy rządu — 16 lu­
tego br. premier, generał ar­
mii Wojciech Jaruzelski pod-
pisał rozporządzenie Rady 
nistrów w sprawie czasu 
cy i zasad wprowadzania 
dętkowych dni wolnych 
pracy w 1981 roku.

Zasady skracania czasu

Mi- 
pra 
di­

od

pra
cy ustalone zostały w wyniku 
porozumienia zawartego 30 
stycznia br. miedzy rządem a 
Krajową Komisją Porozumie­
wawczą NSZZ „Solidarność”. 
Opracowany na tej podstawie 
urojekt rozporządzenia nodda 
nv został konsultacjom z 
NSZZ „Solidarność”, związka­
mi branżowymi i autonomicz­
nymi. Konsultacje. przeb:e?a- 
iące w warunkach partner- 
skiego dialogu i dobrei woli 
zainteresowaniach nozwoliłv na 
wypracowanie ontvmalnvch roz 
wiazań dotyczących skracania 
czasu nracy, r>rzv równoczes­
nym zagwarantowaniu spraw­

Zarejestrowano 
Niezależne

Kania spotkał się 17 bm. w Ber- 
KC SED Erichem Honecke­

rem.

nego funkcjonowania 
darki i zaspokajania 
społecznych.

W rozporządzeniu

gospo- 
potrzeb

zakłada
się, że zarówno wymiar cza­
su pracy jak i terminy do­
datkowych dni wolnych nie są 
jednakowe. Ich zróżnicowa­
nie wvnika nrzede wszystkim
z rodzaju pracy funkcii
społeczno-gospodarczych speł­
nianych orzez poszczególne gru 
py pracownicze.

Najbardziej powszechna nor 
mą czasu orscy. obowiazuja-
ca większość 
hedzie wymiar 
cy w tygodniu, 
rozumiana jako

nracowmków. 
42 godz;n nra 
Norma ta jest 
średnic, wvnu

kojąca z nast.eouiacych rozkła 
dów czasu nracy i okresów 
rozliczań'owych, a mianowicie:

— okresu czterotygodniowe­
go fi. cbeimuiacegn trzv ty­
godnie orncv neciodniowei w 
wvmi?rze 40 nodzm oraz ieden 
tydzień oracv sześciodniowej 
w wymiarze 48 godzin: w tvm

rozkładzie czasu pracy liczba 
dodatkowych wolnych dni wy­
niesie 38;

— okresu trzytygodniowego 
tj obejmującego dwa tygod­
nie pracy pięciodniowej w 
wymiarze 40 godzin oraz jeden 
tydzień pracy sześciodniowej 
w wymiarze 46 godzin; w tym 
rozkładz:e czasu oracv liczba 
dodatkowych dni wolnych wy­
niesie 34;

— okresu dwutygodniowego 
tj. obejmującego jeden tydzień 
pracy pięciodniowej w wymia 
rze 40 godzin oraz jeden ty 
dzień pracy sześciodniowej w 
wymiarze 46 godzin; w tym 
rozkładzie czasu rracy osiąg­
niecie średniotygodniowego wy 
miaru 42 godzin nastenuje w 
okresie całego bieżącego roku 
nrzez udz:elenie oprócz co 
drugiej wolnei soboty (lub in­
nych zamiennie wyznaczonych 
dnil dodatkowych 12 dni wol­
nych w terminach ustalonych
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Nadal strajk w trzech uczelniach Poznania

(PAP) Na zaproszenie sekre 
tarza generalnego Komitetu 
Centralnego Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności, 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Ericha Ho­
neckera w dniu 17 bm. przeby 
wał koło Berlina I sekretarz 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Stanisław Kania.

Podczas spotkania, które 
upłynęło w przyjacielskiej 
atmosferze, Stanisław Kania 

i Erich Honecker poinformo­
wali się wzajemnie o sytuacji 
w swoich kraiach i o działal­
ności PZPR i NSPJ. Omówiono 
także kierunki rozwoju stosun 
ków między obydwoma partia 
mi i państwami oraz wymie­
niono poglądy na temat niektó 
rych problemów miedzynarodo 
wych polityki zagranicznej obu 
państw i międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Erich Honecker poinformo­
wał o przygotowaniach NSPJ 
do zbliżającego się X zjazdu 
stanowiącego doniosłe wyda­
rzenie dla komunistów NRD i 
dla całego narodu. Stanisław 
Kania przedstawił wnioski z 
przebiegu VIII Plenum KC 
PZPR, zmierzające do umoc-

nienia socjalizmu i partii w 
Polsce dla wyprowadzenia kra 
ju z trudnej, kryzysowej sy­
tuacji.

Podkreślono zdecydowaną 
wolę obu krajów wnoszenia 
aktywnego wkładu na rzecz 
uzdrowienia klimatu między­
narodowego, utrwalenia poko­
ju, kontynuacji polityki odprę 
żenią i rozwoju współpracy 
międzynarodowej na zasadach 
socjalistycznego internacjona- 
lizmą, braterskiej przyjaźni 1 
sojuszu ze Związkiem Radziec 
kim oraz innymi kraja­
mi wspólnoty socjalistycznej. 
Stwierdzono dobitnie, że rozwi 
janie i umacnianie braterskich 
więzi między PRL i NRD ma 
wielkie znaczenie dla obu kra­
jów i obu narodów.

Rozmowy przeprowadzone 
w czasie przyjacielskiego spot­
kania wykazały zgodność 
poglądów obu partii na te­
mat wszystkich podstawowych 
problemów. Wyrażano przeko­
nanie, że stanowić będą znaczą 
cy wkład na rzecz rozwoju 
wzajemnej współpracy w inte 
resie obu krajów, socjalizmu 
i nokoju na świecie.

W godzinach wieczomycłi 
Stanisław Kania powrócił do 
Warszawy.

Zrzeszenie Studentów 1
(PAP Jak informuje Mini- ' 

sterstwo Nauki, Szkolnictwa । 
Wyższego i Techniki, szef te­
go resortu prof. Janusz Gór- । 
ski decyzją z 17 lutego br. 
dokonał rejestracji Niezależne- । 
go Zrzeszenia Studentów.

W wyniku prowadzonych w । 
tym dniu rozmów z Ogólnopol­
skim Komitetem Założyciel- | 
skim NZS do projektu statu­
tu zrzeszenia wniesiona zo- | 
stała autopoprawka, w myśl 
której paragraf 2 statutu o- | 
trzymuje brzmienie: „Zrzesze­
nie w swej działalności opiera | 
się na Konstytucji PRL i ra­
tyfikowanych konwencjach 
międzynarodowych”.

Delegacja łódzkich studentów 
u wicepremiera M. Rakowskiego
(PAP) Jak informuje rzecz 

nik prasowy rządu, w dniu 
17 bm. wicepremier Mieczy­
sław Rakowski przyjął dele­
gację strajkujących studen­
tów w Łodzi. Przedmiotem 
rozmowy były postulaty zgło 
szone przez młodzież akade­
micką. Wicepremier oraz to­
warzyszący mu ministrowie 
Janusz Górski i Stanisław Cio 
sek przedstawili stanowisko 
rządu w tych sprawach.

INFORMACJA WŁASNA

W Łodzi nie toczyły się wczo­
raj rozmowy między komisją 
międzyresortową a międzyucze' 
nianą komisją porozumiewaw­
czą strajkujących tam studen­
tów. Ich delegacja przyjęta na­
tomiast została tego dnia 
przez wicepremiera Mieczysła 
wa Rakowskiego, o czym in­
formujemy powyżej. Tymcza-
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Podpisano polsko-czechosłowacki 
protokół o wymianie handlowej
(PAP) W Pradze przebywa 

minister handlu zagraniczne­
go i gospodarki morskiej PRL, 
Ryszard Karski. 17 bm. został 
on przyjęty przez premiera 
CSRS, Lubomira Sztrougala. 
Przedmiotem rozmowy był roz 
wój dwustronnej wymiany han 
dlowej w 1981 r. i latach nas­
tępnych. Obie strony zadekla­
mowały wolę rozwijania stosun­
ków gospodarczych, podkreśla­
jąc znaczenie i potrzebę za­
cieśniania współpracy gospo­
darczej między Polską a Cze-

chosłowacją. L. Sztrougal zwró 
cił zwłaszcza uwagę na moż­
liwości pogłębiania kooperacji 
produkcyjnej i specjalizacji, 
Co odpowiada także polskim in 
teresom. Omawiano również 
sprawy wielkości i terminów 
polskich dostaw do CSRS w 
kontekście sytuacji naszej gos­
podarki. R, Karski złożył na rę 
ce L. Sztrougala podziękowa­
nie za ubiegłoroczną pomoc 
czechosłowacką dla Polski w 
postaci dodatkowych dostaw
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W. Jaruzelski przyjął 
ambasadora ZSRR

(PAP) Prezes Rady Mini­
strów gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski przyjął 17 bm. amba­
sadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich w Polsce Borisa Aristo- 
wa. W rozmowie, która prze­
biegała w serdecznej, przyja-

ROZWAŻMY

Zmieniam zdanie

i środki opatrunkowe, ocenie I cielskiej atmosferze, wziął 
przebiegu inwestycji i remon-1 udział minister spraw zagra- 
tów obiektów służby zdrowia. * nicznych PRL Józef Czyrek.

Jan Paweł II w Manili
(PAP) Punktualnie o gedz. 

8 rano czasu miejscowego 
(około północy naszego czasu) 
samolot wiozący papieża i de­
legację watykąńską z Kara- 
czi wylądował w stolicy Fili­
pin, Manili. Ną lotnisku Jana 
Pawła II powitał prezydent, 
Ferdinand Marcos, arcybiskup 
Manili, kardynał Jaime Sin, 
politycy i przedstawiciele hie­
rarchii kościelnej. Wśród wi­
tających był również arcybi­
skup metropolita krakowski, 
kardynał Franciszek Machar­
ski, który będzie towarzyszył 
papieżowi Janowi II w dalszej 
podróży po Filipinach i Japo­
nii.

Ponad milion Filipińczyków

entuzjastycznie witało papieża 
na szosie prowadzącej z lot­
niska jo centrum Manili. We­
dług obserwatorów zachod­
nich, nigdy jeszcze w historii 
Filipin żadnemu przywódcy 
państwa nie zgotowano tak 
entuzjastycznego przyjęcia.

Papież przybył z lotniska do 
jednego z kościołów w Mani­
li, gdzie spotkał się z zakon­
nicami.

Program pierwszego dnia 
wizyty papieża na Fili­
pinach, spędzonego w całości 
w stolicy tego kraju — Ma­
nili, obejmował również spot­
kanie i rozmowę z prezyden­
tem Ferdinandem Mąrcosem.

Uczestniczyłem niedawno w dyskusji, 
w której udział brał również pewien 
znany działacz gospodarczy. Przed­

stawił on w sprawie, która była przed­
miotem wymiany opinii, pogląd odmienny 
niż to, co zwykle mówił na łen temat. 
Wprawił w ten sposób w zakłopotanie kil­
ku uczestników dyskusji, którzy — jak 
przyznali — przygotowywali się do polemi­
ki ze znanymi od lat poglądami działa­
cza. A tu z polemiki nici, bo działacz ów 
nagle znalazł się po ich stronie. Gdy spy­
tałem sprawcę tego zamieszania o przy­
czynę zmiany swego dotychczasowego 
stanowiska, odpowiedział:

— Po prostu zmieniłem zdanie. Przeko­
nały mnie argumenty moich dotychczaso­
wych oponentów. Niestety, w tej sprawie 
się myliłem. Cóż, człowiek uczy się całe 
życie. Przecież chyba każdy w końcu ma 
prawo zmienić zdanie. Prawda?

Właśnie. Ale jednocześnie pojawia się 
przecież pytanie: Jak to jest z prawem do 
zmiany zdania?

Jedni twierdzą, że opinię w jakiejś spra­
wie, poglądy na określony temat czy też 
oceny pewnych postaw ludzkich ma się 
niejako zakodowane na całe życie. Wed­
ług nkh każda zmiana zdania w tych 
dziedzinach świadczyć może o słabości 
poglądów bądź przekonań i jest traktowa­
na na równi z postawą koniunkturalną, 
godną tylko człowieka-kameleona.

Inni utrzymują, że opinię o kimś lub o 
czymś można zmieniać w każdej chwili, 
bo mówiąc wulgarnie „tylko krowa nie 
zmienia zdania". Mówi się też o zależnoś- 
cach związanych z wiekiem. Ludzie star­
si ponoć bardziej obstają przy swoich 
ocenach i poglądach, trudniej ich przeko- 1 
nać, że nie mają racji. Młodzi rzekomo są 
bardziej samokrytyczni I łatwiej zmienia­
ją niewłaściwe decyzje pod wpływem rze­
czowej argumentacji. Ale przeszkodą mo­
gą być u nich często zbyt wygórowane 
ambicje.

Przedstawiam te rozważania na temat 
prawa do zmiany własnego zdania, bo 
jest to teraz temat bardzo aktualny. Pod 
wpływem zaistniałych wydarzeń, ale i 
ujawnienia przedtem nieznanych okolicz- i 
ności i faktów, bardzo wielu ludzi zmie­
nia teraz dotychczasowe swoje zdanie, 
poglądy i opinie o sprawach i ludziach. 
W tym sensie zmianą zdania jest też na 
przykład wystąpienie z partii czy starego 
związku zawodowego i zgłoszenie akcesu 
do „Solidarności". Nie znaczy to, że nie
można zmieniać poglądów, 
jąc w partii czy swoim

pozosta- 
dawnym

związku. Jednak sporo jest i takich ludzi, 
którzy niezmiennie, a teraz szczególnie 
twardo, obstaja przy swoim To ci dia któ­
rych zmiana zdania oznaczałaby przyzna­
nie się do błędów i być może, utratę 
z trudem osiągniętej pozycji. Wszakże przy

swoich poglądach obstają ludzie nie tylko 
z takich pobudek. O tym też warto pa­
miętać.

Nie byłby to być może temat godny roz- 
ważąp, gdyby u nas istniały tradycje i 
swoista kultura takiej zmiany zdania. Byś- 
my zmieniając poglądy pod wpływem rze­
czowej i racjonalnej argumentacji nie mu- 
sieli uważać się za przegranych. To spra­
wa bardzo ważna. Zanosi się bowiem, że 
takich potyczek na argumenty (nareszcie 
argumenty, a nie zalecenia) przyjdzie nam 
toczyć jeszcze sporo. Rzecz w tym, aby 
w tych sporach nie było zwycięzców I po­
konanych. Górą powinni być ci, którzy 
potrafią przekonać drugą stronę o zasad- . 
ności swoich argumentów.

Mamy teraz tak szybki bieg wydarzeń, 
że i zmiany poglądów w szczegółowych 
sprawach są częstsze, niż do tego przez 
lata przywykliśmy, Sam na przykład dość 
szybko zmieniłem zdanie w pewnej spra­
wie. Oto w lutowym „Nurcie" piszę, że re­
forma naszej gospodarki powinna być po­
przedzona trzyletnim planem stabilizacyj- | 
nym. To moje poglądy z końca roku ubieg­
łego. Dzisiaj między innymi pod wpływem 
bieżącej sytuacji i argumentacji profesora | 
Wacława Wilczyńskiego przyłączam się do 
tych, którzy utrzymują, że reformę trzeba | 
wprowadzić kompleksowo i od zaraz. Gło- 
suję więc przeciwko planowi stabilizacyj­
nemu.

Po prostu zmieniłem zdanie. I w ogóle 
sądzę, że owemu „prawu do zmiany zda­
nia" trzeba torować szerszą drogę. Ono •
bowiem przedkłada racje nad emocje, któ 
rych w naszym życiu publicznym mamy 
ostatnio stanowczo zbyt wiele.

MAREK PRZYBYLSKI

Mrani
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Nie ma mocnych?
Stara to opowieść, ale posłu­

chajcie, Oto przed paru la­
ty pewien pomysłowy jegomość 

nabywał po złotówce w jednej z 
hut butelki, wykonane w sposób 
nieco odbiegający od normy — 
by następnie sprzedać je w punk 
tach skupu po 2 złote za sztukę. 
Organy kontroli sprawę skierowa 
ły do sądu, który wydał wyrok 
skazujący przedsiębiorczego face 
ta, podczas gdy działał on legał 
nie. a winą raczej należało ob« q 
żyć kogoś, kto wydoje kiepskie 
przepisy i nieudolnie zarządza.

A oto widomy przejaw tego, 
że tamta nauka poszła w las. 
„Życie Gospodarcze" doniosło 
ostatnio, że kierownictwo • PGR 
Gniechowiće, mające kłopoty z 
wykonywaniem planu dostaw 
mleka oraz z uzyskaniem zapla­
nowanego zysku — znalazło peł 
ne swoistej inwencji wyjście. Po 
nieważ litr mleka w handlu de­
talicznym kosztuje mniej, niż pła 
ci się zań dostawcom, zarządzo­
no nabywanie mleka w okolicz­
nych sklepach i w ten sposób 
pomnażano własny udój, podcią­
gając i procent wykonania do­
staw i wysokość zysków. Także 
te manipulacje moąły się zrodzić 
tylko w paradoksalnym układzie 
cenowych zasad.

W tymże „Życiu Gospodar­
czym" poinformowano, że jaja 
kurze, zanim trafią w wojewódz 
twie jeleniogórskim (czy tylko 
tam?) do handlu, są transporto­
wane do Legnicy (90 km), a to 
dla ostemplowania. Potem odbv 
wają drogę powrotną, w tym cza 
sie tracąc świeżość i zwiększa­
jąc swą wartość (o koszty prze­
wozu)....

No i tak bieaną niektóre spra 
wy — od lat, bo kończy się na 
ogół na krytyce w prasie. Nie 
ma mocnych, by położyć kres 
obowiązywaniu nieudarzonych, 
czy wręcz bzdurnych ustaleń. 
Wielka reforma gospodarcza led 
wo rysuje się na horyzoncie, a 
tu potrzebne jest bezzwłoczne, 
pospolite ruszenie... mózgów i 
chęci, dla powstrzymania prak­
tyk, przynoszących oczywistą 
szkodn 'nołeczeństwu.

WIESŁAW PORZYCKI

Pogrzeb 
prof. F. Dembińskiego 
(PAP) 17 bm. odbył się w Po 

znaniu pogrzeb prof. Felicja­
na Dembińskiego, Budownicze 
go Polski Ludowej, uczonego 
światowej sławv, członka rze­
czywistego PAN. Poprzedzi­
ły go uroczystości żałobne 
przed gmachem Akademii Roi 
niczej, podczas którvch przed 
stawiciele uczelni, PAN i licz 
nycb placówek naukowych, z 
którymi był związany F. Dem 
biński przypomnieli ogromne 
zasługi uczonego dla nauki f 
praktyki rolniczej. Przy trum 
nie, obok najbliższej rodziny 
zmarłego, ostatni hołd oddal1' 
mu przedstawiciele najwyż­
szych władz- marszałek Sej­
mu, Prezes NK ZSL Stanisław 
Gucwa, minister rolnictwa Je 
rzy Wojtecki, gospodarze wo­
jewództwa.

Zasady wprowadzania dodatkowych 
dni wolnych od pracy w 1981 roku

Dokończenie ze str. 7 
przez zakład płacy; daje to w 
sumie 38 dodatkowych dni 
wolnych.

Wymienione wyżej rodzaje 
rozkładów czasu pracy będą 
miały najszersze zastosowanie. 
Oprócz tych rozkładów mogą 
być wprowadzane na wniosek 
załóg i za zgoda właściwych 
ministrów lub wojewodów tak­
że takie rozkłady czasu pra­
cy, które zakładają pięcio­
dniowy tydzień pracy w ciągu 
całego roku, przvkładowo wg 
następującego rozkładu: od po 
niedziałku do czwartku pra­
ca po 8.5 godziny dziennie, w 
piątek 8 godzin, soboty wolne, 
zaś w okresach sezonowego 
nasilenia działalności zakładu 
pracy (np. w rolnictwie), pra­
cę w przedłużonym tygodniu 
pracy, w pozostałych okresach 
— w skróconym.

Dodatkowe dni wolne od 
pracy przypadające w okresie

Spotkanie dziennikarzy 
ze związkowcami

(PAP) Trzy miesiące upły­
nęły od ostatniego zjazdu Fe 
deracyjnego Związku Zawodo 
wego Pracowników Książki, 
Prasy, Radia i Telewizji. W 
okresie tym związek podjął 
wiele nowych działań zmierza 
jących do poprawy warunków 
pracy i płacy swych członków, 
rozpoczął też sporo przedsię­
wzięć o charakterze ogólno­
społecznym O nich to, jak rów 
nież o zamierzeniach na naj­
bliższy okres mówiono na spot 
kaniu kierownictwa związku 
z dziennikarzami prasy cen­
tralnej i terenowej, członkami 
Klubu Publicystów Związko­
wych SDP.

Wiele uwagi poświęcono na 
spotkaniu zagadnieniom współ 
działania związku z innymi 
związkami zawodowymi, a 
także Stowarzyszeniem Dzien­
nikarzy Polskich, którego dzie 
łem jest nowy projekt ukła­
du zbiorowego pracy dzienni­
karzy. Projekt ten rZa być 
przedłożony w najbliższym 
czasie pracodawcom. Zakłada 
się, że negocjacje w sprawie 
jego wprowadzenia powinny 
być zakończone jeszcze wios­
ną.

• W Poznaniu na ul. Głogow­
skiej, ciężko ranny został pieszy 
który nagle wbiegł na jezdńk 
przy czerwonym świetle i potrą­
cony został przez „Zaporożca”.
• Również ciężko ranny został 

pieszy, który wbiegł na jezdnię 
ul. Gdyńskiej w Poznaniu i potrą 
eony został przez „Mercedesa”.
• ul Pułaskiego w Pozna­

niu. 70-letniego mężczyznę prze­
chodzącego jezdnię przy czerwo­
nym świetle potrącił autobus. Pie 
szy doznał obrażeń, (jz)

urlopu wypoczynkowego są wli 
czane do urlopu, jednakże ur­
lop nie może rozpoczynać się 
ani kończyć w dodatkowym 
dniu wolnym od pracy.

W rozporządzeniu przyjęto, 
że z tytułu skrócenia czasu pra 
cy nie może nastąpić obniżenie 
zarobków.

Czas pracy mieszczący się w 
przyjętej normie średnio 42 go 
dżin tygodniowo nie może być 
traktowany jako godziny nad- 
liczbow-e. Pracownik, który 
pracował w dodatkowym dniu 
walnym od pracy, otrzymuje 
dzień wolny w innym wyzna­
czonym z góry terminie. W 
przeciwnym przypadku przy­
sługuje mu za każdą godzinę 
pracy wykonanej w dniu wol­
nym od pracy oprócz normal­
nego wynagrodzenia — dodatek 
w wysokości 100 proc, wyna­
grodzenia wynikającego z oso­
bistego zaszeregowania pra­
cownika.

Przemówienie oskarżyciela na procesie 
oprawców z Majdanka

(PAP) W procesie członków 
załogi SS w obozie zagłady 
na Majdanku, który toczy się 
przed sądem przysięgłych w 
Duesseldorfie od przeszło pię 
ciu lat, prokurator Wolfgang 
Weber przystąpił we wtorek 
do wygłoszenia mowy oskarży 
cielskiej.

Przewiduje się, że potrwa to 
kilka tygodni. Akt oskarże-

Podpisano polsko-czechosłowacki 
protokół o wymianie handlowej

Dokończente ze str. 1
towarów m. in. masła, drpfelu, 
cementu, samochodów osobo­
wych.

Min. Karski przeprowadził 
rozmowy z ministrem handlu 
zagranicznego CSRS, Andre- 
jem Barczakiem. Omówiono 
niektóre problemy współpracy 
gospodarczej w br. i dalszego 
jej rozwoju w następnym okre­
sie.

17 bm. podpisano polsko-cze 
chosłowacki protokół o wy­
mianie towarów i płatnościach 
na 1981 r. Zakłada on wzajem 
ne obroty w wysokości 1.3 mld 
rubli. Zgodnie z wieloletnią tra 
dycją o boziomie wvmiany to­
warowej między obu krajami 
decydują wzajemne dostawy 
maszyn i urządzeń Zakłada sie. 
że w 1981 r. będą one stanowić 
73 prcc obrotów.

Protckoł przewiduje m. in. 
import z CSRS obrabiarek, 

sprzętu elektrotechnicznego, ma

Zmarła Janina Broniewska
IPAP) w wieku 76 lat zmarła w 

Warszawie Janina Broniewska, 
znana pisarka i działaczka spo-

Także pracownicy zatrudnią 
nj w warunkach szczególnie u- 
ciążliwych lub szkodliwych dla 
zdrowia korzystać będą nadal 
ze skróconego, w porównaniu 
z pozostałymi pracownikami 
czasu pracy. Skróceniu ulega 
czas pracy pracowników za­
trudnionych przy pilnowaniu, 
z 56 do 48 godzin przeciętnie 
na tydzień.

Ogólnymi przepisami o do- 
datkowyęh dniach wolnych nie 
sa objęci nauczyciele i nauczy­
ciele akademiccy. Właściwi mi­
nistrowie, mogą stopniowo 
wprowadzać nowy rozkład dni 
wolnych od zajęć w szkołach 
podstawowych i średnich oraz 
w szkolnictwie wyższym.

Przyjęte w rozporządzeniu 
trzy warianty rozkładów cza'- 
su pracy i okresów rozlicze­
niowych nie dotyczą pracow­
ników. którvch czas prący wy­
nosił dotychczas 42 godziny ty 
godniowo. (PAP) 

nia zarzuca 9 oprawcom z obo 
zu koncentracyjnego na Maj­
danku udział w zamordowa­
niu co najmniej 250 000 więź­
niów w okresie od 1941 do 
1944 roku.

Wyrok w procesie oprawców 
z Majdanka nie zostanie ogło 
szony wcześniej niż za trzy 
miesiące.

szyn i urządzeń górniczych, 
budowlano-drogowych. maszyn 
i urządzeń dla przemysłu włó­
kienniczego, dla rolnictwa, 
sprzętu medycznego, samocho­
dów ciężarowych i osobowych 
a także wielu rodzajów surow­
ców i materiałów’.

W grupie artykułów rynko­
wych uzgodniono dostawę do 
Polski m. in. tkanin meblo­
wych, dvwanów i chodników 
mebli, farmaceutyków, kosme 
tyków, pralek automatycznych, 
odkurzaczy.

W polskim eksporcie do Cze­
chosłowacji wśród maszyn i 
urządzeń będą dominować ob­
rabiarki do metali, sprzęt elek 
trotechniczny, maszyny dla gór 
nictw’a i hutnictwa, sprzęt 
dźwigowo-transportowY. wy- 
posażenie dla przemysłu che­
micznego. gumowego i two- 
rzyw sztucznych, maszyny i 

sprzęt budowlano-drowwy oraz 
automatyka przemysłowa

PAP’

łeczna, publicystka i reportaży- 
stka. autorka książek dla dzieci 
i młodzieży.

X Wojewódzki Zjazd Kółek Rolniczych w Poznaniu 

Szansa odnowy wsi w samorządzie
INFORMACJA WŁASNA

Z udziałem prawie 180 dele­
gatów, reprezentujących po­
nad 61-tysięczną rzeszę człon­
ków kółek rolniczych i człon­
kiń kół gospodyń wiejskich 
Poznańskiego odbył się wczo­
raj w Poznaniu X Wojewódzki 
Zjazd Delegatów Kółek i Or­
ganizacji Rolniczych. Burzliwe 
obrady toczyły się wokół od­
nowy samorządu chłopskiego, 
powołanego do reprezentowa­
nia i obrony interesów rolni­
ków. Dyskutanci dali upust tłu 
mionym od lat pretensjom, 
i żalom pod adresem władz 
i biurokratycznego zarządza­
nia, niezgodnego z ponad 100- 
letnimi tradycjami kółek rol­
niczych.

Wśród wielu poruszanych 
problemów gospodarczych 
szczególnie mocno podkreśla­
no rolę rolnictwa indywidual­
nego w7 produkcji żywności. 
Możemy wyżywić się sami —- 
stwierdzali mówcy — tylko 
trzeba nam to umożliwić przez 
nowelizację przepisów. Rolnicy 
domagają się zrównania w o-

Nadal strajk 
w trzech uczelniach Poznania

Dokończenie ze str. 1 

sem młodzież akademicka kil­
kunastu polskich uczelni roz­
poczęła bądź zapowiedziała 

■strajki ostrzegawcze lub soli­
darnościowe o charakterze oku 
pacyjnym. Te ostatnie trwają 
w trzech szkołach wyższych 
Poznania.

Jednym z kluczowych warun 
ków zaprzestania tej akcji jest 
z are j estr o wam ie Niezależnego 
Zrzeszenia Studentów. Od tego 
uzależniają ewentualne zakoń­
czenie strajku na przykład stu 
denci Akademii Ekonomicznej. 
W trzech budynkach tej uczel­
ni przebvwa od poniedziałku 
ponad 500 osób. Wczoraj wyło­
niono spośród ogółu strajkują­
cych tzw sejmik strajkujących 
studentów7. Senat AE podjął 
uchwałę, w której wyraża m. 
in. zaniepokojenie sytuacją 
strajkową w uczelni; popiera 
iednakże studenckie postulaty. 
Biorący udział w tej akcji so­
lidarnościowej snędzają czas 
na dyskusjach, odczytach i wy­
kładach (zainicjowanych nrzez 
uczelniana oreanizacię ..Solidar 

i Komitet Założycielski 
NZS) pod hasłem „Poza oro- 
gramem”. na Bernat aktualnych 
nroblemów ekonomicznych kra 
TU.

Podobnie jak w Akademii E-

Koleiny zamach Czerwonych Brygad
(PAP) We wtorek wczesnym ran 

kiem Czerwone Brygady dokona­
ły nowego zamachu terrorystycz­
nego. Zastrzelony został 44-letni 
Luigi Marangoni. profesor medy. 
,,vnv i dyrektor polikliniki w Me­
diolanie. Trafiony kula w głowę, 
zmarł po przewiezieniu do szpi­
tala.

Marangoniego zaatakowała gru- 
na czterech mężczyzn, którzy za- 

bowiązkach i przywilejach 
wszystkich sektorów rolnic­
twa, stabilizacji cen na pro­
dukty rolne, usługi i środki 
produkcji, zmiany ustawy o 
zaopatrzeniu rentowym i eme 
rytalnym, jednakowej dla wszy 
stkich działów gospodarki.

Dyskutanci wskazywali ró­
wnocześnie na przyczyny nie- 
domagań rolnictwa — na mar 
notrawstwo maszyn, płodów 
rolnych i materiałów, fałszy­
wie pojmowane oszczędności w 
chemiczej ochronie roślin, złą 
gospodarkę ziemią, ^:ewłaści- 

we gospodarowanie Funduszem 
Rozwoju Rolnictwa, czy nie­
dobre doradztwo gminnej służ 
by rolnej. Ustosunkowali się 
też krytycznie do niektórych 
punktów nowego statutu.

Zjazd wybrał 25 delegatów 
na Krajowy Zjazd Kółek i Or­
ganizacji Rolniczych, który ma 
się odbyć w marcu br. Wy­
brano także nową Radę 
WZKiOR w Poznaniu. Jej 
przewodniczącym został Go- 
dysław Staszak ze Snławia 
gmina Kołaczkowo, (zd) 

konomicznej, tak i w Akade­
mii Medycznej, gdzie studenci 
strajkują od minionej niedzie­
li, dla chętnych grup czy po­
szczególnych słuchaczy mogą 
odbywać się zajęcia. Część 
spośród około 1 200 wpisanych 
na listę strajkujących słucha­
czy AM. utworzyła „brygady 
strajkowe”, których uczestnicy 
podjęli wczoraj pracę — w cha 
rakterze salowych — w czte­
rech poznańskich szpitalach.

W wyniku wspólnego ustale­
nia Senatu uczelni ze Studen­
ckim Komitetem Strajkowym 
przy udziale Komitetu Założy 
cielskiego NZS ,• SZSP posta­
nowiono zawiesić zajęcia dy­
daktyczne I. II. III i IV roku 
wvd.ziału lekarskiego, I, II. i 
III roku wydziałów stomatolo­
gicznego i farmaceutycznego 
oraz I i II roku wydziału pie­
lęgniarskiego. Słuchacze po­
zostałych lat będą zajęcia dy­
daktyczne kontynuować. Posła 
nowiono również, że z chwilą 
podpisania porozumienia ze 
studentami łódzkimi strajk w 
Akademii Medycznej zostanie 
przerwany, a zajęcia podjęte 
zostaną w drugim dniu do pod­
pisaniu porozumienia w Łodzi.

Akcię sołidarnościowo-straj- 
ko”7a kontynuują także studen­
ci Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza. (wig)

czaili się przed jego domem i 
otworzyli ogień w momencie, gdy 
profesor, udający sie z domu do 
szpitala, siedział już za kierow­
nica swego samochodu. Według 
niektórych relacji naocznych śwjad 
ków. po oddaniu strzałów do swej 
ofiary terroryści zatrzymali prze­
jeżdżający samochód 1 wyrzuciw­
szy z niego kierowcę Szybko od­
jechali.

KRONIKA DNIA
. - .k ■ ■- • . • .. - .... , . ..

APEL PREZYDIUM ZW ZBOWID W POZNANIU
Prezydium Zarządu Wojewódzkiego ZBoWiD w Poznaniu na 

posiedzeniu, które odbyło się 16 bm.. w imieniu wojewódzkiej or­
ganizacji Związku Bojowników o Wolność 1 Demokrację uchwaliło 
apel. Czytamy w nim m. in..:

„Gorąco popieramy apel premiera Wojciecha Jaruzelskiego o za­
niechanie wszelkich akcji strajkowych, o 90 spokojnych dni. Jed­
nym i najważniejszych warunków rozwiązywania nabrzmiałych 
problemów i wyprowadzenia kraju z kryzysu jest umocnienie na­
szego socjalistycznego państwa oraz poprawa dyscypliny społecznej 
i obywatelskiej. Przekazując odczucie 31-tysi^cznej rzeszy poznań­
skich kombatantów, zwracamy się z apelem do społeczeństwa na- 
szego regionu: włączmy się wszyscy do ogólnopolskiego wysiłku 
przezwyciężenia trudnej sytuacji ekonomicznej Polski, podniesienia 
dyscypliny społecznej, efektywności gospodarowania i likwidacji 
napięć społecznych. Pracujmy uczciwie i wydajnie na każdym sta­
nowisku pracy”, (na)

PLENUM ZW ZSMP W POZNANIU
(Inf. wł.) Ocenie przebiegu kampanii programowo-wyborczej. a 

gdv zachodziła tego potrzeba również sprawozdawczej — przed III 
Nadzwyczajnym Zjazdem ZSMP poświęcone było wczorajsze plenar­
ne posiedzenie Zarządu Wojewódzkiego tej organizacji w Pozna­
niu. Plenum zapoznało sie również z przebiegiem przygotowań do 
Wojewódzkiej Konferencji ZSMP. (ask)

Rozmowy 
radziacko-rumuńskie
(PAP) Ministrowie spraw za 

granicznych Rumunii i Związ 
ku Radzieckiego, Stefan An- 
drei i Andriej Gromy ko prze­
prowadzili w Moskwie rozmr 
wy na temat rozwoju stosun 
ków dwustronnych oraz nie­
których kwestii międzynarodc 
wych. Podkreślono koniecz­
ność walki o zahamowanie 
wyścigu zbrojeń oraz likwida­
cji źródeł konfliktów przy u- 
życiu metod politycznych — 
walki o kontynuowanie puli ty 
kj pokoju, odorężenia, nieza­
wisłości i współpracy w Euro­
pie, wskazano na potrzebę 
działania na rzecz ko^truk- 
tywnych rezultatów spotkania 

1 madryckiego.

Ustalono przyczynę pożaru 
szpitala w Górnej Grupie

(PAP) Komisja rządowa pod 
przewodnictwem wiceprezesa Ra­
dy Ministrów Stanisława Macha, 
oowołana do ustalenia przyczyny 
pożaru oddziału XVIII w Górnej 
Grupie, należącego do Wojewódz­
kiego Szpitala dla Nerwowo i Psy 
chicznie Chorych w Swieciu, któ­
ry miał miejsce 31 października 
ub. roku — informuje:

Na podstawie zebranych w to­
ku śledztwa materiałów dowodo­
wych i opinii biegłych z Zakła 
du Badań Przyczyn Pożarów Wyż 
szej Oficerskiej Szkoły Pożarni­
czej stwierdzono, że przyczyną 
tego pożaru były wady urządzeń 
ogrzewczo-kominowych (nieszcze) 
pość komina przechodzącego przez, 
drewniany strop drugiego piętra). 
Pożar w pierwszej fazie rozwijał

się w sposób niezauważalny prze 
strzenią wewnątrzstropową, a na­
stępnie gwałtownie objął swoim 
działaniem pomieszczenia szpital­
ne usytuowane na II piętrze.

Ustalono, że w obiekcie szpita 
la nie przestrzegano obowiązują 
cych zarządzeń z zakresu ochrona 
przeciwpożarowej, co w konsek­
wencji przyczyniło się do tak wiel 
kiej tragedii. Wobec osób odpo­
wiedzialnych za powstałe zanied 
bania Prokuratura Wojewódzka 
w Bydgoszczy prowadzi postępo­
wanie przygotowawcze, którego 
zakończenie przewiduje się do 
końca lutego br.

Zniszczony przez pożar obiekt 
w Górnej Grupie zostanie odbu 
dawany dla potrzeb pomocy spo­
łecznej.

'Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane i duże, miejscami 
nrzelotne opady śniegu 1 śniegu 
ź deszczem

Temperatura maksymalna od 
plus 1 do plus 3 stopni, minimal 
na od minus 3 do minus 5 stopni. 
Wiatry na ogół umiarkowane z 
kierunków zachodnich.

Wczoraj p godzinie 16 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu. Kaliszu 1 Lesznie 
plus 1 stopień, w Koninie Ił stop- 
ni. w Pile minus I stopień; ciś­
nienie mns hPa czyi| -5? 2 nim>

Dus^jszy serwis informacyjny 
opracował Józef Gołaszewski.
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Zanim się zbierze IX Zjazd

Co za czym ma nadążać
Jakie zmiany powinny na­

stąpić w produkcji rol­
nej i jej organizacji, aby 

zdopingować producentów na 
wsi do zwiększania wytwarza 
nej żywności, i to w pożąda­
nych przez państwo i społeczeń 
siwo asortymentach? Potrze­
bne są — zdaniem wniosko- • 
dawców, zgłaszających postula 
ty w toku dyskusji przed IX 
Zjazdem PZPR — określone 
korekty — nie tyle w polityce 
rolnej ile w praktycznym dzia 
laniu. Samo rolnictwo nie mo 
że rozwiązać kompleksowo pro 
blemu wyżywienia narodu bez 
zdecydowanej pomocy innych 
działów gospodarki narodo­
wej, głównie przemysłu wy­
twarzającego dla niego środki 
produkcji: maszyny, narzędzia, 
nawozy sztuczne, środki ochro 
ny roślin, materiały budowla­
ne, a także zapewniającego 
energię i ©pal.

Pozostawmy jednak tę, spra 
wę na boku i zajmijmy się 
problemem niemniej istot­
nym: czy mamy możliwości 
techniczne i organizacyjne, aby 
przynajmniej dobrze wykorzy 
stać tę żywność, którą wieś te­
raz dostarcza? Rozważmy tę 
sprawę na przykładzie woje­
wództwa poznańskiego, które 
ma długoletnie tradycje przo­
downictwa w wytwarzaniu to 

warowej produkcji rolniczej, to 
znaczy głównie przeznaczonej 
do sprzedaży w państwowym 
i spółdzielczym aparacie sku­
pu. Większość tej żywności sta 
nowi podstawowy surowiec w 
przetwórstwie rolno-spożyw­
czym. I w tym także Poznań­
skie ma długie, bo wiekowe 
tradycje. Istnieje tu znaczna 
koncentracja zakładów prze­
mysłu rolno-spożywczego róż­
nych branż, niestety, mocno 
przestarzałych technicznie, dosz 
czętnie niemal wyeksploatowa 
nych, za ciasnych i niedostoso 
wanych do aktualnych wymo­
gów technologicznych. I co naj 
ważniejsze — nie mających do 
statecznej mocy produkcyjnej, 
aby w okresach zwiększonej se 
zonowo podaży płodów rol­
nych, zwłaszcza w przypadku 
„klęski urodzaju”, szybko te 
płody przetworzyć, zakonser­
wować, zmagazynować.

Fachowcy obliczają, że z po­
wyższych powodów marnuje 
się w województwie z grubsza 
rzecz biorąc — trzecia cześć 
produkowanej na wsi żywnoś­
ci Powtarza się to permanen­
tnie w skupie zbóż na skutek 

niedostatecznych możliwości 
magazynowych i suszarni- 
czych, w przechowalnictwie 
owoców, warzyw i ziemnia­
ków, w skupie mleka z nowo 
du niedostatecznych mocy 
przerobowych mleczarń. w 
przetwórstwie żywca, w pro­
dukcji pasz treściwych i ich 
komponentów, w konserwacji 
pasz gospodarskich.

Debatując nad tymi zagad­
nieniami, członkowie podzespo 
łu do spraw przemysłu rolno- 
spożywczego. który działa w 
ramach Wojewódzkiego Zespo 
łu Zjazdowego PZPR w Poz­
naniu. doszli do wniosków syn 
tetyzujacych dotychczasowe

propozycje nadesłane przez 
poszczególne organizacje par­
tyjne najważniejszych zakła­
dów przetwórczych. Nie znaczy 
to jednak, że lista postulatów 
została zamknięta. Są one na­
dal przyjmowane i będą prze­
syłane sukcesywnie do Central 
nej Komisji Zjazdowej PZPR.

W sferze obrotu surowców 
rolnych proponuje się rozbudo 
wę pomieszczeń magazyno­
wych. Można by do tego celu 
wykorzystać budynki wstrzy 
manych okresowo inwestycji w 
innych działach gospodarki. 
Usprawnienia wymaga odbiór 
płodów rolnych i żywca, zwła 
szcza bezpośredni z zagród 
chłopskich, a także dostawy 
środków produkcji do zagrody 
rolników i na pola. Związki 
branżowe rolników muszą 
mieć możliwości rozwinięcia 
skuteczniejszej niż dotychczas

Rolnictwo 
a przetwórstwo

kontroli nad sposobem kwali­
fikacji jakościowej płodów roi 
nych, żywca i mleka.

Kontraktacja, zwłaszcza wie 
loletnia, powinna stać się pod 
stawą opłacalnej dla rolników 
i gospodarstw uspołecznionych 
produkcji surowców rolni­
czych, potrzebnych zarówno 
do bezpośredniego zaopatrze­
nia rynku jak i przetwórstwa. 
Zrewidować należałoby obecne 
formy kooperacji między rol­
nictwem indywidualnym a 
uspołecznionym, aby uniknąć 
w przyszłości podwójnej staty 
styki i zaciemniania rzeczywi­
stych wyników w sektorze 
uspołeczniónym. Dostawy ma 
teriału do chowu powinny od­
bywać się właśnie przez kon­
traktację prowadzoną przez 
GS na podstawie rocznego za­
potrzebowania gospodarstw 
uspołecznionych. Muszą być 
zagwarantowane w sensie rze 
czowym, a nie tylko formalno- 
prawznym, przysługujące pro­
ducentom żywności świadcze­
nia ze strony przemysłu rolno- 
spożywczego, jak: dostawy wys 
lodków przy sprzedaży bura­
ków cukrowych, wywaru z go 
rzelni za sprzedane tam ziem­
niaki, wycierki z zakładów 
ziemniaczanych, pasze i węgiel 
za odstawiony żywiec.

W samym zaś przemyśle 
rolno-spożywczym konieczna 
jest kompleksowa moderniza­
cja urządzeń technicznych, mz 
budowa nawierzchni produk­
cyjnej. Dotyczy to' szczególnie 
cukrownictwa, przetwórstwa 
zbożowo-młynarskiego, mle­
czarstwa. masarstwa, chłodnic 
twa, utylizacji odpadów po­
produkcyjnych, żywnościo­
wych w miastach i padliny.

Powinna być także odtwo­
rzona lokalna baza przetwór­
cza gminnvch spółdzielń, jak 
małe zakłady przetwórstwa 
owocowo-warzvwnego. m>vny 
gospodarskie, śrutowniki. Trze 
ba maksymalnie wykorzystać

moc produkcyjną masarń ge- 
esowskich, mniejszych mle­
czarń zamienionych tylko w 
zlewnie, piekarń prywatnych, 
uruchomić małe prywatne rzeź 
me, które by spełniały również 
funkcję usługową w stosunku 
do rolników chcących dokonać 
uboju zwierząt przeznaczo­
nych do własnego spożycia.

Modernizacje i wykorzysty­
wanie wszystkich lokalnych re 
zerw nie mogą jednakże zała­
twić generalnie sprawy niedo­
statku mocy przetwórczych w 
przemyśle rolno-spożywczym, 
medoinwestowanym w Poznań 
skiem od wielu lat. Żeby za­
pobiec przerzutom jednej trze 
ciej skupowanego w wojewódz 
twie żywca do odległych rejo 
nów kraju dla dokonania ubo 
ju, konieczna jest budowa 
średniej wielkości rzeźni, pro 
ponowanej zresztą od dawna 
w rejonie Obornik. Potrzebna 
jest modernizacja zakładów 
mięsnych w Poznaniu. Gnieź- 
nie, Grodzisku i Środzie. Dl? 
uniknięcia strat w orodukcj-’ 
cukru, z powodu wydłużające'' 
się kampani przetwórczej, roz 
ważenia wymaga propozycja 
odbudowy zniszczonej nodczas 
działań woiennvch cukrowni 
we Wrześni. W mleczarstwie 
niezbędną jest niemal natych­
miastowa modernizacja zakła­
du mleczarskiego w Poznaniu 
i rozooczecie budowy drugiego 
takiego zakładu w ponad pół­
milionowym mieście. Zwiększę 
nia mocv przerobowych wy­

maganą zakładv mleczarskie: w 
Gnieźnie. Kaźmierzu. Polskiej 
Wsi, Nowym Tomyślu, Środzie. 
Wrześni.

Jak słusznie stwierdzono nod 
czas dyskusji, przemysł rolno- 
spożywczy nie może się iuż 
kontentować li tylko nadąża­
niem za rolnictwem, co zresztą 
nie zawsze mu sie udaie. lecz 
musi wyprzedzać swymi zdol­
nościami produkcyjnymi wv- 
twarzanie surowców rolnvch 
♦a wsi poznańskiej. Musi bo­
wiem spełniać funkcje wvwo 
łuiąca zwiększanie produkci; 
rolniczej, w czym pomocna 
bvć powinna odpowiednia po­
lityka cen płodów rolnych i 
przetworów przemysłowych 
W zwiazkU z tym skończyć 
trzeba raz na zawsze z dota­
cjami do produkcji żywności i 
jei przetwórstwa.

Rzeczywiste ceny przetwo­
rów. skalkulowane według śre 
dnich dla danei branży kosz­
tów nrodukcii żywności, oraz 
opłacalne cenv dla producen­
tów sumwców mlnvch — to 
jedyna droga wyjścia z obec­
nego impasu w gospodarce 
żywnościowej kraiu. Dotacje 
proponuje sie przekazać kon­
sumentom dla wyrównania 
kosztów utrzymania. przv nie­
uniknionym wzroście cen arty 
kułów spożywczych. Byłoby to 
zatem nie tylko Postawienie 
rolnictwa na nogi, lecz' i zwie 
zaneen z mm integralnie nrze 
twórstwa żywności, opartego 
wreszcie na racionalnvch nra- 
wach ekonomicznych popytu i 
podaży.

MARIA POI,CYNOWA

■ Z wszystkich do 
mów zbudowa­
nych w eszłym 
roku w Pil- 
skiem dwa uzna 
'no za najlepiej 
wykonane. Je- 
taen to budynek 
Jz 27 mieszkania 
mi w Wyrzysku

przy ul. Bydgoskiej 19 c. Od­
dany został do użytku w koń­
cu kwietnia 1980 roku, a wznie­
siony był systemem cosoodar- 
czym — przez załogę Przedsię­
biorstwa Budownictwa Rolnicze- 
ao w Wyrzysku. Nad całością ro 
ból czuwał kierownik budowv — 
Roman Wasowski, a wyróżnili 
sie nrzv wznoszeniu domu — 
Jan Dutkiewicz i Zdzisław Ka- 

łużny.
Drugi budynek, również kandy­
dujący do wyróżnienia w naszej 
kampanii pod hasłem „DOM Z 
JEDYNKA" powstał w Budzyniu 
przy ul. Przemysłowej 12. Także 
i ten spółdzielczy budynek z 24 
mieszkaniami, który aotowy był 
w końcu listopada 1980 roku,

Kandydaci z Pilskiego

zbudowany zesłał systemem gos 
poda reżym. Wykonawcą była 
brygada budowlana z Urzędu 
Gminy w Budzyniu. Pracami kie 
rował Edmund Księżniakiewicz. 
Wśród pracowników brygady 
szczególną rzetelnością wykazali

Na zdjęciu: dom — kandydat w 
Wyrzysku.

Fot. — R. Królak

się m. in. Włodzimierz Kabat, 
Teodor Ratajewski i Władysław 

Rusiniak. (a)

Poznańscy ekonomiści o reformie gospodarczej

Ku szybkim zmianom
W tych dniach odbyło się 

w Poznaniu plenarne posie­
dzenie Zarządu Oddziału Wo 
jewódzkiego Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego poś­
więcone omówieniu niektó­
rych problemów związanych 
z przygotowywaniem reformy 
gospodarczej. Wprowadzenia 
do dyskusji dokonali: dr Le­
szek Balcerowicz, dr Andrzej 
Parkoła i prof. dr hab. Wac­
ław Wilczyński.

W celu poinformowania 
mieszkańców Wielkopolski o 
stanowisku PTE wobec zasad 
ności i kierunku reformy gos­
podarczej, zebrani postanowili 
przedstawić poniższy komuni­
kat.

I Konieczność szybkiego 
1 wdrożenia reformy gos­
podarczej uznano za najpilniej 
sze zadanie polityki ekonomi­
cznej. Podkreślono, że refor­
ma ma przywrócić rzeczywistą 
rangę planowaniu centralne­
mu, która nie jest spełniona 
wskutek przejęcia przez szcze­
ble centralne funkcji bieżące­
go i szczegółowego kierowania 
gospodarką.

O Po zapoznaniu się z pro- 
" jektem reformy, opraco­
wanym przez zespół naukowy 
Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki w Warszawie pod 
kierownictwem dr. Leszka Bal 
cerowicza uznano, że jest on 
projektem wyróżniającym się 
pod względem spoistości i kon 
kretności spośród projektów 
dotychczas publikowanych. 
Pod tymi względami projekt 
ten jest również znacznie lep­
szy od projektu rządowego pn. 
„Podstawowe założenia refor­
my gospodarczej”. Wysunięto 
sugestie, aby zespół pracują­
cy nad sporządzeniem projek­
tu rządowego, szczególnie w

znacznym stopniu uwzględnił 
w swych dalszych pracach 
opracowaną koncepcję refor­
my i dalsze konkretyzacje ze­
społu SGPiS.

O Zgłoszono zastrzeżenia co 
do tempa pracy tego ze­

społu, jego składu osobowego 
i sposobu organizacji pracy. 
Uznano za niezbędne celowość 
znacznego ograniczenia liczby 
jego członków. W szczególno­
ści chodzi tu o tych członków 
zajmujących szczególnie ekspo 
nowane miejsca w aktualnej 
strukturze organizacyjnej gos­
podarki, a która to struktura 
ulegać będzie w procesie re­
formy istotnym zmianom.

' *

Ą Wysoko oceniając pro- 
jekt zespołu SGPiS, uzna 

no za wskazane dalszą pracę 
nad ukonkretyzowaniem jego 
fragmentów dotyczących han­
dlu zagranicznego, płac i rol­
nictwa. Zgłoszono gotowość eko 
nomistów środowiska poznań 
skiego do rozpoczęcia pracy 
nad reformą handlu zagranicz 
nego, która — zdaniem zebra­
nych — musi być integralną 
częścią reformy gospodarczej.

C Systematyczne pogłębia- 
nie się nierównowagi go 

spodarczej uznano za okolicz­
ność ogromnie pogarszającą 
szanse realizacji reformy. W 
związku z tym, że osiągnięcie 
równowagi gospodarczej w do­
tąd istniejącym systemie za­
rządzania jest niemożliwe, u- 
znano za niedopuszczalne dal­
sze odkładanie momentu jej 
wdrożenia. Wskazano także, że 
tzw. mała reforma gospodar­
cza jest główną przyczyną po­
garszania się sytuacji, gdyż nie 
tylko nie stwarza bodźców do 
wzrostu produkcji, lecz prze­

ciwnie — motywuje do jej o5« 
niżania.

6 Stwierdzono, że ważną 
przyczyną chaosu w gos 

podarce jest brak rozeznania 
na temat przyszłości zjedno­
czeń i ministerstw branżo­
wych. Ludzie zatrudnieni w 
tych instytucjach ciągle kieru 
jących naszą gospodarką są 
obecnie zdezorientowani i z 
tego powodu pogłębiają dezor 
ganizację gospodarki, a nieza 
długo zaczną hamować proces 
wdrażania reformy.

7 Uznano za absolutnie nie
♦ zbędne:

c

— zapoznanie całego społe­
czeństwa z zasadami, ko­
rzyściami i kosztami społe­
cznymi reformy;

— przeprowadzenie powszech 
nej dyskusji nad sposobem 
uniknięcia bezrobocia, któ­
rą to groźbę reforma w 
pewnym stopniu stwarza;

— uzyskanie powszechnej spo 
łecznej zgody na wprowa­
dzenie reformy, a w szcze­
gólności zgody NSZZ „So­
lidarność” i związków bran 
żowych.

8 Uważając, że Polskie To 
warzystwo Ekonomiczne 

stoi obecnie wobec historycz­
nego zadania, za sprawę nie­
zmiernie naglącą uznano zaan 
gażowanie się członków PTE 
w akcji wyjaśnienia i propago 
wania problematyki reformy. 
Wskazano jednak, że nie jest 
to sprawa wyłącznie PTE, ale 
również innych instytucji i or 
ganizacji społecznych, a w 
szczególności PZPR, która 
kwestię reformy gospodarczej 
winna traktować jako sprawę 
najwyższej rangi, (na)

Klub Techniki i Racjonali­
zacji Poznańskiej Fabry­
ki Łożysk Tocznych jest 

organizacją liczącą się w tym 
zakładizie. Zrzeszeni w klubie 
pracownicy co roku podejmu­
ją bowiem i rozwiązują szereg 
problemów szczególnej rangi, 
ważnych d'la całej fabryki.

W roku ubiegłym dzięki 
wnioskowi mgr. inż. Jerzego 
Jankowskiego rozwiązany zo­
stał problem nadmiernego roz­
ładowywania się akumulato­
rów w wózkach akumulatoro­
wych. Zaprojektowany przez 
niego „bezpiecznik” wyłącza 
automatycznie akumulator, gdy 
dochodzi o>n do granicy zuży­
cia uniemożliwiającego powtór 
ne ładowanie. To „wydłużenie 
życia” akumulatorów daje w 
sumie niebagatelne oszczędno­
ści na zakupie nowych. Nie 
mówiąc już o eliminacj; kło­
potów związanych z ich naby­
ciem. Nie trzeba też szerzej wy 
jaśniać znaczenia wniosku inż. 
Andrzeja Rymkiewicza i Edwar 
da Kędziory. Zastosowanie ich 
innowacji zwiększa bowiem 
■możliwości łączeniowe zakład o 
wej centrali telefoniczne i Rf- 
^.oneracya gniazda rod klin w 
'głównych gnxw®rkach kuźnia­

rek — projekt Zbigniewa Klau 
ze i Tadeusza Bieli — umożli­
wia dalsze właściwe wykorzy­
stywanie tych maszyn. Kuź­
niarki pochodzą bowiem z eks 
portu, a części zamiennych do 
nich nie można kupić, nie tyl­
ko ze względu na brak dewiz 
ale dlatego, że producent prze 
stał je wytwarzać. Aby zrozu­
mieć znaczenie wniosku — 
Ludwika Ciszaka, Henryka 
Wypychowskiego, Tadeusza 
Bieli i Floriana Burcharda — 
zmieniającego konstrukcje na­
pędu wrzeciona wiertarki 
WK-40, trzeba wiedzieć, że 
przy typi° produkcji Fabryki 
Łożysk Tocznych notrzebna 
jest tylko jedna prędkość obro 
tów wrzeciona te i maszyny. 
Wyeliminowanie zbędnych — 
w tym przypadku — mecha­
nizmów skrzynki biegów zabez 
piecza wiertarkę przed liczny 
mi awariami.

Są to cztery spośród siedmiu, 
rozwiązanych w roku ubiegłym 
przez racjonalizatorów problemów 
objętych tak zwaną tematyką kie 
rowaną, a więc mających znaczę-- 
nie dla całej fabryki. Ale przecież 
ludzie myślą nie tylko „na zada­
ny temat”. Racjonalizatorzy z tego 
Orzed»iębwrstwa złożyli w Toku

ubiegłym w sumie 126 wniosków 
dotyczących technologii, jakości 
produkcji, konstrukcji maszyn, o- 
przyrządowania ich oraz bezpie­
czeństwa, higieny pracy i jej or­
ganizacji. Przytoczmy — dla zilu­
strowania ich wagi — dwa prz^kła 
dy organizacji pracy, która zysku 
je coraz większą rangę. Pierwszy 
z tych wniosków to projekt cen­
tralizacji transportu wewnętrzne­
go, drugi to system Wagowego roz 
liczania odkuwek między poszcze­
gólnymi wydziałami.

W klubach techniki

w transporcie wewnętrznym 
tysięcy przedsiębiorstw oroduk 
cyjnych. Jakże wielkie znaczę 
nie dla każdej z nich miałoby 
upowszechnienie sposobu lep­
szej niż dotychczas ich eksploa 
tacji. Powstają wszakże możli 
wości rozwiązania tej sprawy. 
Poznański WKTiR tworzy właś 
nie bank informacji który bę­
dzie gromadził projekty i wnio 
skii mogące mieć zastosowanie

i racjonalizacji

Otwierają
Przewodniczący Klubu Tech 

piki i Racjonalizacji mgr inż. 
Roman Piec twierdzi jednak, 
że wszystko to nie świadczy o 
tym, iż możliwości ruchu •ra­
cjonalizatorskiego są w pełni 
wykorzystywane. Nie ma bo­
wiem pełnej możliwości rozpo 
wszechniania rozwiązań god­
nych szerokiego stosowania. 
Chodzi tu o takie projekty jak 
ten, dotyczący akumulatorów. 
Wózki akumulator owe pracują

się drzwi
nie tylko w jednej fabryce, a 
także działał na rzecz ich u- 
powszechnienia. Ale rozpo. 
wszechnianie, to nie jedyny 
problem ruchu racjonalizator-. 
skiego.

Inżynier Piec zadaje sobie pyta­
nie czy w pełni jest wykorzystywa 
ny potencjał wiedzy, umiejętności, 
ambicji, dwutysięcznej załogi Fa­
bryki Łożysk Tocznych, jeśli z 27 
„tematów węzłowych” racjonaliza 
torzy podjęli tylko siedem? Chyba 
nie. Pedohnie nie można twier­
dzić, że 60 racjoinalizatorów zrze­

szonych w klubie i 126 wniosków 
jest rzeczywistym odbiciem twór­
czych możliwości pracowników 
przedsiębiorstwa. Co stanowi za­
tem przeszkodę pełnego wyzwole­
nia ich możliwości?

Zapewne niedostateczne jest 
jeszcze propagowanie ruchu wyna 
lazczego szczególnie wśród ludzi 
młodych. Niezależnie od tego, co 
w tym zakresie zdziałała organiza 
cja młodzieżowa — a ma ona na 
swoim koncie i giełdy wynalaz­
ków, i Turniej Młodych Mistrzów 
Techniki — może ona zrobić jesz­
cze więcej. Ale to nie wszystko.

Wszędzie, nie tylko w Fabryce 
Łożysk Tocznych, czeka się na no 
welizację przepisów dotyczących 
finansowania brygad wdrożenio­
wych. Nie każde proponowane 
przez racjonalizatorów rozwiąza­
nie jest bowiem tak proste, aby 
można je było zrealizować niejako 
w toku normalnej produkcji. Więk 
szość wniosków wymaga przy 
wcielaniu w życie dużego wkładu 
pracy, niejednokrotnie przeprowa­
dzenia prób. Tworzenie więc bry­
gad, którym zleca się wdrożenie 
wniosku jest koniecznością. 1 teo­
retycznie można je powoływać. 
Ale czy jest to możliwe w prakty 
ce, jeśli ich członkowie otrzymują 
wynagrodzenie według zasady: 50 
procent stawki przewidzianej do 
opłacania prac w eodzinach nad­
liczbowych minus 17,5 procentowy 
podatek?

Zmiana przepisów w tym za 
kresie stworzy szersze możli­
wości dla ruchu racjonalizator 
skiego, będzie stymulatorem 
jego rozwoju. Niejeden bowiem 
człowiek z góry machą ręką na 
podejmowanie prób rozwiązy­
wania problemów, które widzi 
na swoim stanowisku pracy, 
wydziale czy w przedsiębior­
stwie, gdy wie, że możliwość 
wdrożenia wniosku nie jest 
duża.

Największe jednak, zdaniem 
inż. Pieca, szanse dla ruchu ra 
cjonalizatorskiego stwarza pro 
jekt reformy gospodarczej. Po 
prostu dlatego, że zarobki zało 
gi będą uzależnione od czy­
stego zysku przedsiębiorstwa. 
Na zysk zaś wpływać będą 
koszty produkcji. Każdy więę 
wniosek zmniejszający materia 
łochłonność i pracochłonność 
wyrobów, obniżający zużycie 
energii, udoskonalający w 
jakimkolwiek zakresie produk­
cję będzie korzystny dla wszy 
stkiich. Po prostu — racjonal­
ne gospodarowanie stanie się 
najsilniejszym bodźcem dla ra 
cjonalnego myślenia.

ZOFIA SZPROKOFF
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Komunikat Narodowego Banku Polskiego

Przydziały dewiz na wyjazdy 
do krajów członkowskich RWPG

Kadra polskich piłkarzy 
udaje się do Francji

(PAP) Narodowy Bank Pol­
ski informuje, że ogólna dwu­
letnia norma przydziału dewiz 
na prywatne wyjazdy do kra­
jów członkowskich RWPG, 
sprzedawanych na podstawie 
książeczek walutowych, zosta 
la na lata 1981-1982 podwyż­
szona z 7 000 zł do 10 000 zł., 
wraz z opłacą pobieraną przy 
ząkuipie dewiz na cele prywat 
ne. W 1981 roku środki przewi 
dzianie na wyjazdy prywatne 
do wymienionych wyżej kra­
jów, zostały zwiększone o po­
nad 16 procent w stosunku do 
ubiegłego rdku.

W ramach powyższej normy 
przy turystycznych wyjazdach 
indywidualnych, można zaku­
pić następujące kwoty dewiz 
poszczególnych krajów: 'lewy 
bułgarskie za równowartość 
6 000 zł w okresj^dwu lat, ko 
rony czechosłowackie za rów-, 
nowartość 4,500 zł również 
okresie dwu lat z tym, że na 
każdy dzień zamierzonego po­
bytu w CSRS należy wykupić

Miliardy dolarów na 
dodatkowe zbrojenia w USA

(PAP) Jak pisze agencja AP, 
powołując się na dobrze poin- 
fcirmowane źródła w admini­
stracji Reagana. Biały Dom za 
mierzą przedłożyć Kongreso­
wi propozycję wyasygnowania 
dodatkowych funduszy na bu­
dowę nowego bombowca stra 
tegicznego, który zastąpiłby 
obecne samoloty typu B-52, a 
także na budowę kolejnegci 
lotniskowca o napędzie nu­
klearnym.

Ocenia s'ię, że program oora 
cbwania i rozpoczęcia produk 
cji nowego bombowca pochło­
nąłby co najmniej miliard do 
larów, natomiast budowa lot­
niskowca kosztowałaby około 
2 mld dołarów. Zgodnie z za­
łożeniami Pentagonu nowy 
bombowiec byłby gotowy do 
wprowadzenia go na uzbroję

»
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• REJONOWE MUZEUM HISTORYCZNE POD CHARKOWEM

Przed zbliżającym się XXVI Zjazdem Komunistycznej Partii 
Zwięzku Radzieckiego, w miejscowości Kegicziwka, należącej 
do obwodu charkowskiego, otwarto' Rejonowe Muzeum Histo­
ryczne, Zgromadzono tu prawie tysiąc eksponatów, obrazują­
cych rozwój tej części Ziemi Charkowskiej od Rewolucji^Taź- 
dziermkowej, poprzez okres II wojny światowej — po czasy 
współczesne, sięgające XXV Zjazdu KPZR. Znajduje się tu dio 
rama, malowidło na szkle, które odpowiednio oświetlone, da- 
je złudzenie obrazu przestrzennego, a obrazuje walkę o wyz­
wolenie spod hitlerowskiej okupacji i odbudowę ze zniszczeń 
wojennych. Wśród wystawionych przedmiotów, zgromadzono 
m. in. sztandary, proporce, odznaczenia oraz setki dokumen­
tów i fotografii. To rejonowe muzeum powstało dzięki paro­
letniemu gromadzeniu zbiorów przez grupę regionalnych entu­
zjastów i fachowej pomocy pracowników naukowych działów 
dokumentacji i metodologii Charkowskiego Muzeum Historycz­
nego.

• ZABAWKI — CORAZ BARDZIEJ POMYSŁOWE

Znana ze swej eksportowej produkcji wytwórnia zabawek 
„Salut" w Charkowie, rozpoczęła w tym roku wyrób zabawek, 
zwanych edukacyjnymi. Poza tradycyjnymi misiami i lalkami, 
z których trzy mają znaki najwyższej jakości, charkowski za­
kład opuszczają m. in. zestawy klocków dla dzieci, pozwalają 
ce na szybsze opanowanie nauki czytania i liczenia. Produ­
kuje się tu także mechanicznie uruchamiane samochody i ko­
lejki. Te pomysłowe, zabawki znajdują wielu nabywców zarów­
no w Związku Radzieckim, jak i poza jego granicami.

Q SZKOLNA FILHARMONIA POWSTAŁA NA WSI

W sali kina „Iskra" we wsi Wałki pod Charkowem odbył 
się inauguracyjny koncert szkolnej filharmoni wiejskiej. Zainte 
resowanie muzyką wśtod miejscowej młodzieży było tu tak 
duże, że Cha'kowsk e Towarzystwo Muzyczne zorganizowało 
w szkole orkiestrę ' zespół wokalny, ćwiczące od początku ro 
ku szkolnego. W p erwszym koncercie, nazwanym „Tajemnice 
narodzenia muzyki" _ poza zespołami wałkowskiej filharmo­
ni — wzięl' udział zasłużeni artyśc Ukraińskiej Socialistycz- 
nej Republik' Radzieckiej z Państwowej Flharmonii w Charko­
wie Wiosno : latem tego roku amatorzy ze szkoły w Wał­
kach odwiedzą ze swym programom muzycznym sześć miast 
• wsi obwodu cha'kowsk ego. (wos)

80 korcm i zakupu koron .moż­
na dokonywać nie częściej jak 
w odstępach 90 dni. Przy wy­
jazdach do NRD, w 1981 roku 
przydział został podwyższony 
z 400 na 550 marek z tym. że 
sprzedaż marek może się od­
być tylko po okazaniu zapro­
szenia poświadczonego przez 
odpowiednie władze NRD. Po 
nadto w dalszym ciągu obo­
wiązuje konieczność posiada­
nia po 25 marek na każdy 
dzień zamierzonego pobytu' w 
tym kraju. Na indywidualne 
wyjazdy prywatne do Rumu­
nii w 1981 r. w zdradzie leje 
sprzedawane nie będą. W urta 
sadnionych jednak przypad­
kach zezwolenie w tej sprawie 
wydaje NBP. Przy wyjazdach 
na Węgry w 1981 roku pod wyż 
szcno limit roczny sorzedaży 
forintów z 1.500 zł do 2,100 
zł które nabywać można tyl- 

w ko raz w roku, no 150 forin­
tów na każdy dzień zamierzo­
nego pobytu na Węgrzech z 
tym, że nie mniej jak 600 fo­

nie w pcńcwie lat osiemdzie­
siątych. Nie wiadomo dotych­
czas czy podjęte zostałyby pra 
ce nad produkcją bombowca 
B-l, swego czasu przerwane 
przez prezydenta Cartera, czy 
też będzie to całkowicie nowa 
konstrukcja. .

Minister obrony w admini­
stracji Reagana, Caspar Wein- 
berger wypowiadał się- po­
przednio za zwiększeniem licz 
by okrętów wojennych USA z 
456 do 600 a jego zastępca 
John Lehman utrzymywał, że 
niezbędne jest zwiększenie o- 
peracyjnych gruo bojowych z 
udziałem lotniskowców z 12 
do 15. Projekty te wysuwane 
są w okresie przygotowywa­
nia przez administrację dra­
stycznych redukcji w wydat­
kach z budżetu federalnego 
na cele socjalne.

rintów. Do ZSRR można wy 
kupie ruble za całe 10 000 zł 
tak jak dotychczas za okaza­
niem zaproszenia.

Nie zmieniły się zasady 
sprzedaży tzw. talonów tran 
zytowych na wymianę za gra 
nicą złotówek z tym, że ns 
przejazd tranzytowy prze? 
NRD za okazaniem paszportu 
zamiast taknu można otrzy­
mać gotówką 100 marek NRD

W 1981 roku tzw. kieszonko­
we dla uczestników wycieczek 
organizowanych przez biura 
turystyczne wynosi dziennie: 
do Bułgarii 12 lewa, do Cze­
chosłowacji 80 koron, do NRD 
25 marek, do Rumunii 50 le: 
nie więcej jednak jak 500 lei 
na jeden wyjazd, na Węgry 
150 forintów dziennie i do 
ZSRR 12 rubli dziennie. Na je 
den wyjazd wykupić można 
kieszonkowe za równewartość 
5 000 zł. dzieci do lat 7 otrzy­
mują połowę przydziału.

Zarejestrowano nowy 
związek zawodowy 
(PAP) Sąd Wojewódzki w

Warszawie wydał oostanowie- 
nie o rejestracji 65 z kolei 
związku zawodowego. Osobo­
wość prawną uzyskał Niezależ 
ny Samorządny Związek Zawo 
dowy Sprzedawców Przedsię­
biorstwa Upowszechniania Pra 
sy i Książk; „Ruch”.

W Gdańskiem mieszkania spółdzielcze 
tylko w gestii spółdzielczości

(PAP) Uwzględniając postu 
laty załóg pracowniczych oraz 
spółdzielców, wojewoda gdań 
ski, w ramach decentralizacji, 
zarządzania, zrezygnował z 
puli mieszkań spółdzielczych. 
Równocześnie zniesione zosta 
ły rezerwy mieszkań spółdziel 
czych, które dotąd były w dys 
pozycji prezydentów miast 
oraz naczelników miast i 
gmin. Decyzje te umacniają 
samorządność spółdzielczości 
mieszkaniowej i wprowadzają 
zasadę jednego, określonego 
statutem spółdzielczości mie­

Przygotowania do wystawy 
o historii harcerstwa

INFORMACJA WŁASNA

Muzeum Historii Fotografii 
im. prof. Władysława Bogac­
kiego w Krakowie przygoto­
wuje wielką, dokumentalną 
wystawę fotograficzną zwią­
zaną ze zbliżającym się 70-le- 
ciem ruchu harcerskiego w 
Polsce. Głównie chodzić bę­
dzie o pokazanie dokumentów 
dotyczących okresu 1911— 
1945, czyli pierwszego 35-lecia 
harcerstwa na ziemiach pol­
skich. W tym celu dyrekcja 
wspomnianego muzeum oraz 
Komitet Organizacyjny Wy­
stawy, której hasło ma 
brzmieć „Harcerstwo polskie 
okresu 1911—1945”, apelują — 
za naszym pośrednictwem — 
do wszystkich byłych harce­
rek i harcerzy oraz osób pry­
watnych o nadsyłanie wszel­

265 osób zginęło 
w styczniu na drogach
(PAP) Jak wynika ze wstępnych 

danych Biura Ruchu Drogowego 
Komendy Głównej MO w stycz­
niu zanotowano 2 675 wypadków 
drogowych z ofiarami w ludziach. 
Zginęło w nich lub zostało ran­
nych 3 435 osób, 2S5 poniosło 
śmierć na miejscu wypadku.

Najwięcej wypadków zdarzyło 
się w woj., woj. warszawskim 
katowickim, krakowskim, łódzkim 
i poznańskim. Natomiast wypad

Polska zbuduje kolejne 
elektrownie w Turcji 
(PAP) Podpisany został kon 

trakt pomiędzy Tureckim Zje­
dnoczeniem Energetyki (Tur- 
kiye Elektrik Kurumu) i 
PTHZ „Elektrim” na budo­
wę w miejscowości Yenikoy w 
Turcji elektrowni o mocy 
2 X 210 megawatów. Jest to 
największy z dotychczasowych 
kontrakt na eksport komplet­
nego obiektu do II obszaru 
płatniczego, obejmujący dosta 
wy, wyposażenie, roboty bu­
dowlane i montażowe, usługi 
transportowe oraz uruchomie­
nie obiektu. Prace związane 
z budową elektrowni przewi­
dziano na 4 lata.

Budowę elektrowni prowa­
dzić będzie Przedsiębiorstwo 
Projektowania i Kompletacji 9 
Dostaw Obiektów Energetycz­
nych „Megadex” przy udziale 
tureckich firm budowlanych i 
montażowych. Tureckie przed 
siębiorstwa będą również 
współpracowały przy projek- 
towaniu i produkcji urządzeń 
dla elektrowni w Yenikoy 
Będzie to już trzecia duża elek 
trownia budowana przez Pol­
skę w Turcji.

Obchody 63 rocznicy
powstania

Armii Radzieckiej
(PAP) 63 lata temu, 23 lute 

go 1918 r., powstała Armia Ra 
dziecka. W naszym kraju trwa 
ją obchody święta radzieckich 
sił zbrojnych.

17 bm. w Ambasadzie ZSRR 
odbyła się uroczystość, pod­
czas której 20 żołnierzy Woj­
ska Polskiego otrzymało — za 
umacnianie braterstwa broni 
— radzieckie medale.

szkaniowej, trybu ubiegania 
się członków i kandydatów 
spółdzielni mieszkaniowych c 
mieszkania.

W sprawach dotyczących 
przydziałów mieszkań kwate­
runkowych pełne kompeten­
cje mają prezydenci miasl 
oraz naczelnicy miast i gmin 
Urząd Wojewódzki rozpatruje 
w tym zakresie skargi i odwo­
łania od decyzji wydanycł 
przez organa administracj 
państwowej stopnia podstawo 
wego.

kich dokumentów fotograf icz 
nych obrazujących działal­
ność ruchu harcerskiego od 
początków jego tworzenia.

Ktokolwiek posiada zdjęciu 
z działalności drużyn harcer 
skich z okresu schyłku żabo 
rów, lat międzywojennych 
oraz z czasów okupacji hitle­
rowskiej. proszony jest o udo 
stępnienie tych zbiorów orga­
nizatorom wystawy.

Zdjęcia i dokumenty dotyczą 
ce harceiek z dawnej Chorągwi 
Wielkopolskiej należy przesyłać 
pod adresem: Anna Strusiowa 
31-414 Kraków, ul. Celarowska 
30 m 118, natomiast dokumenty 
dotyczące organizacji harcerzy / 
tego samego regionu do mgr. 
Stanisława Porębskiego, 31-042 
Kraków, Rynek Główny 8/3.

Termin przekazywania zdjęć mi 
ja 15 maja, zaś otwarcie wysta 
wy w Krakowie ma nastąpić 11 
listopada br. (c) 

ków z ofiarami w ludziach naj 
więcej zanotowano w woj., woj 
warszawskim, katowickim, kra­

kowskim, poznańskim.
W porównaniu ze styczniem 

ub. r. w pierwszym miesiącu te 
go roku nastąpił wzrost wypad 
ków o 157 tj o 6,2 procent licz 
ha ofiar zwiększyła się o 172 tj 
o 5.3 procent w tym osób zabitych 
■•a miejscu zdarzenia o 26 tj. o 
19,9 procent.

(PAP) W najbliższy piątek 
piłkarska reprezentacja Polski 
odleci do Francji, gdzie przez 
12 dni trenować będzie i roz­
grywać mecze kontrolne. Wy­
jazd ten, zorganizowano w 
trybie awaryjnym, w miejsce 
tournee po Hiszpanii, które z 
winy menadżera nie doszło do 
skutku.

Kadirowicze zbierają się już 
w Warszawie, gdzie trenować 
będą do dnia wyjazdu. We 
Francji nasi piłkarze rozegra­
ją trzy mecze: 22 bm. z FC 
Metz, 25 bm. — z nieustalo­
nym jeszcze zespołem i 1 mar­
ca z Auxerre. Ich bazą będzie 
ośrodek Auxerre, klubu w któ

Szachowe MP kobiet
B. Sikora pokonała 

liderkę turnieju
Sensacją IX rundy odbywa­

jących się w Poznaniu indy­
widualnych szachowych mi­
strzostw Polski kobiet była 
porażka liderki turnieju G, 
Szmacińskiej, którą pokonała 
B. Sikora. W partii pomiędzy 
15-letnią J. Rojek i A. Tańcu- 
lą zanotowano remis. Pięć 
partii tej rundy zostało odło­
żonych i dokończone zostaną 
one dzisiaj.

Po niepełnej IX rundzie na 
czele znajduje się w dalszym 
ciągu G. Szmacińska — 7.5 i 
wyprzedza B. Sikorę — 6 pkt., 
K. Radzikowską — 5,5 pkt. 
(jedna partia odłożona), E, 
Sosonowską — 5 pkt. (iedna 
partia odłożona), oraz I. Świe- 
cik i M. W:ese, które zgroma­
dziły po 4,5 pkt. i mają po 
jednej partii odłożonej, (jz)

Towarzyskie mecze piłkarskie
(PAP) W towarzyskim spot 

kaniu piłkarskim przygotowu 
jący się do sezonu ligowego Wi 
dzew Łódź pokonał Jagiello- 
nię Białystok 3:1 (2:0).

*

W kolejnym meczu kontrol 
nym piłkarze Górnika Zabrze

Rekord świata 
w windsurfingu 
(PAP) Nowy rekord świata 

w windsurfingu ustanowił ak­
tualny mistrz świata w tej dy 
scyplinie sportu, 19-letni Tho 
mas Staltmeier (RFN) przeby 
wając wynoszący 330 km dys­
tans między Martyniką a Gua 
dalupą.

Zawody sprawnościowe 
ratowników wodnych
W Poznaniu rozegrano zawo 

dy sprawnościowe ratowni­
ków wodnych o Puchar Ko­
mendanta Wojewódzkiego 
ORMO. Startowało w nich 59 
zawodników z 13 klubów z 
województw kaliskiego, keniń 
skiego i poznańskiego. W punk 
tacji indywidualnej wśród mę 
żczyzn zwyciężył P. Kijanow 
ski (WOPR Malta), w katego­
rii kobiet B. Si ma chowie z 
(WOPR Malta), a wśród junio 
rów D. Jamyga (Posnania). W 
punktacji drużynowej pierw­
sze miejsca zajęli — mężczyź 
ni: WOPR Malta, kobiety: 
WOPR Malta, juniorzy: Pos­
nania. (wił)

Udany występ florecisty Warty
W Warszawie odbył się mię­

dzynarodowy turniej florecis­
tów „Challenge Marymont”, bę 
dący jednocześnie pierwszym 
egorocznym ogólnopolskim tur 
niejem klasyfikacyjnym. W im 
orezie tej prym wiedli repre­
zentanci Polski i NRD. Wśród 
tych pierwszych świetnie za- 
orezentował się młody florecis 
ta poznańskiej Warty — Wal­
demar Ciesielczyk, zajmując 

■zwarte miejsce.
Po zakwalifikowaniu się do 

finałowej ósemki, w pierw­

rym występuje Henryk Wie­
czorek i Andrzej Szarmach.

Do Francji wyjedzie 19 pił­
karzy: bramkarze: Piotr Mow- 
lik i Andrzej Czyżniewski 
obrońcy: Marek Dziuba, Pa­
weł Janas, Edward Załężny, 
Ryszard Milewski, Józef Ada­
miec. Wojciech Rudy, rozgry­
wający i napastnicy: Andrzej 
Buncol, Włodzimierz Ciołek; 
Henryk Janikowski, Leszek 
Lipka, Andrzej Iwan, Piotr 
Skrobowski, Rudolf Wojtowicz, 
Roman Wójcicki, Andrzej Pa­
łasz, Andrzej Zgutczyński i 
powołany dodatkowo Andrzej 
Milczarski z ŁKS.

VIII Spartakiada
Armii Zaprzyjaźnionych

H. Wieczorek 
trzeci w zjeździe

(PAP) We wtorek, w kolej­
nym dniu Spartakiady Armii 
Zaprzyjaźnionych w Borowcu 
(Bułgaria) odbyły się dwie kon 
karencje — bieg zjazdowy i 
sztafeta 4X10 km. Ekipa Woj­
ska Polskiego powiększyła 
swój dorobek medalowy, bo­
wiem Henryk Wieczorek zajął 
3 miejsce w zjeździe ustępu­
jąc tylko zawodnikom radziec 
kim Aleksandrowi Ardiejewo- 
wi i Konstantynowi Romanow­
skiemu. Na punktowanych 
miejscach znaleźli się Maciej 
Ciaptak (4 miejsce) i Bogu­
sław Paluszek — 5. Sztafeta 
4X10 km zakończyła się łat­
wym zwycięstwem zespołu 
ZSRR, który wyprzedził CSRS, 
Bułgarię i Polskę.

zmierzyli się w Katowicach z 
miejscowym II ligowym GKS- 
em. Po przeciętnej grze mecz 
zakończył się bezbramkowym 
remisem. W najbliższym cza­
sie I-ligowcy z Zabrza roze­
grają dalsze sprawdziany, m. 
in. z Porubą Ostrawa i Lechem 
Poznań.

Hokeiści Rumunii 
wygrywają w Budapeszcie 
(PAP) Hokeiści Rumunii, je 

den z rywali reprezentacji Pol 
ski na mistrzostwach świata 
grupy „B” w Val Gardena, wy 
grali międzynarodowy turniej 
w Budapeszcie przed Węgra­
mi, Jugosławią i Bułgarią. W 
decydującym meczu Rumunia 
wygrała z Węgrami 4:2.

Wygrane pingpongistów
Stomila i Stelli

W kolejnych meczach o wejście 
do II ligi mężczyzn w tenisie sto 
towym drużyny okręgu poznańs­
kiego - Stomil i Stella Gniezno 
odniosły zwycięstwa. Poznaniacy 
pokonali w meczu wyjazdo­
wym Nasiennika Gryfice 10:8, a 
punkty dla nich zdobyli: Binek, 
Pigla i Połczyński po 3 oraz w 
grze deblowej Połczyński i Binek 
Pingpongiści Stelli wygrali nato­
miast również w meczu wyjazdo­
wym z Wiskordem Szczecin 12:6. 
Punkty dla Stelli zdobyli: S. Hy­
żyk 4, W. Gewert 3, L. Hyżyk i 
J Gewert po 2 oraz w grze pod­
wójnej L. Hyżyk i W. Gewert.

(wił).

szym swym pojedynku pokonał 
wicemistrza świata juniorów 
Jenza Hoeve (NRD) 10:7, w pół 
finałach uległ Adrianowi Ger- 
manusowi (NRD) 4:10, a w po- 
edynku o trzecie miejsce prze­
grał z Thomasem Heidenesche 
rem (NRD) 5:9 na skutek prze­
kroczenia czasu.

Ostatecznie w turnieju trium 
fował Germanus przed Arka­
diuszem Godelem (Legia War­
szawa), Heidenescherem i Cie­
sielczykiem. (wił)



z © Praca
Zatrudnię kobietę do prą 
cy w szklarni. Barano­
wo. ul Rolna 20. 13241g

Elektromonterów 
•mę. Żniwna 12.

przyj- 
13694g

Zatrudnię pomoc domc-
wą. osobny pokój wyso­
kie wynagrodzenie
pieczenie.
oferty:

ubez-
Szczegółowe

Warszawa 01-514
Szaniawskiego 1, Lachów 
ska. 488-K2

Kupno O Sprzedaż 
100 kg czosnku kupię 
Szczecin, tel. 759-88.

437-K2

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328 ? silnikiem 330 w 
dobrym stanie Bolesław 
Kosiński. Wagrodno 37 
poczta Ruja, woj. legnic­
kie. v 37p

Silnik 3-21 Warszawy po 
naprawie główne! sp-ze- 
dam. Poznań, ul. Kościel

Sprzedam piwiarnię t 
pełnym wyposażeniem w 
Lęborku. Wiadomość: Le

Płaszcze skórzane sprze­
dam, Tel 77-83-64. 136l2g

bork, ul. Tczewska 7 m. 2
88p

Atrakcyjne gry telewi­
zyjne (bitwa morska, sko 
ki motocyklowe, hokej 
itp.) obudowane z możli­
wością wstawienia d-o lo 
kału, z powodu wyjazdu.

Akordeon „Weltmeister” 
120-basowy, sprzedam
Tel. 33-03-45. 1310’g

Błam łapki karakułowe, 
sprzedam. Tel. 22-20-63 

13282g

sprzedam. Kaczmarek. Ry 
nek Sródecki 4 m. 4.

10478g

Przyczepę, wywrotkę nis 
ką i Ursus 360. sprzedam. 
Orzełkicwlcz. Wielichowo 
ul. Grodziska .21. 1352ig

Części do silnika Fiata 
131 oraz blachę sprzedam 
Tel. 742-49. 13885g

Futro karakułowe nowe 
błam. Ratajczaka 26 m 86 
wejście V. 10099gpr

^'wan belgijski nowy 
2X3 m sprzedam Tel 
445-30 godz. 16—20 1341 Ig

Płaszcze skórzane sprze­
dam. Tel. 20-95-10 13613g Suknię ślubtłą. Tel. 646-82

13533g

Rusztowanie pod tunel fo 
liowy 3CX6 m sprzedam 
Tel. 78-74-65 godz 7-15 

13544g

szlifierkę, sprzedam. Ofer 
szlifierkę, sprzedam. Oter 
ty ,,Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 13594g.

Ciągnik 40-11, przyczepę 
43 wywrotkę oraz Nysę 
521 rocznik 1978 względ­
nie zamienię na nowego 
Fiata 126p lub 125 MR 
Sajna. Jabłonowo, gmina 
Chrzypsko Wielkie.

7713gpr

Sprzedam nową prasowe! 
mcę ZSRR. Tel. 32-33-68 

136643

Plaszcz skórzany damski
drzwi 
dam. 
22-48-08.

rozsuwane 
Rawlcka

Sadzonki 
ogórków 
mówienia

na 40.

S. t P
JADWIGA ŁUCJA ZYGMAN

zmarła niespodziewanie 15 lutego 1981 
w wieku 66 lat.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 19 bm 
godz. 16 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
siostra z rodziną 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

„Poltax nowy
nierska llb m. 9

Tnżv-
13703g

O Samochody
Dacię rocznik 1975 sprze 
dam. Tel. 79-05-47. 13156g

Audi 100 rocznik 1976 
sprzedam. Tel. 79-13-89

137014

Golfa 77 — sprzedam 
Tel. 729-40

13548g

Sprzedam 
nik 1974. 
king ul 
godz. 17.

Fiata 132p, rocz
Oglądać par-

Rata jczaka do 
13579g

Sprzedam domek lednoro 
dzinny w Lesznie. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19. dla 12772g.

snrze-
98 teł

95802

pomidorów
Przyjmuje ’a-

rzec, kwiecień Ogrodnic

Zamienię nowego Fiata 
126p na Trabanta. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 13539g.

# Lokale
Dwie dziewczyny poszuka 
la pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
13704g.

Sprzedam działkę pod bu 
dowę 770 m8 przy ul. Ba 
wickiej. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13221g

@ Różne
Przeprowadzki. przewóz 
pianin, fortepianów wyko 
nuje Kamiński, teł. 436-31 

13Ł51g

28 skrzynio we-
go. samowyładowczego na 
ropę w dobrym stanie ku 
pię. Oferty z cena ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
12365p.

® Nieruchomości
Sprzedam kiosk 
wa — owoce — 
Oferty „Prasa”

kwiaty

waldzka 19. dla 9471g.

Pół domu bliźniaczego
umeblowanego

gaz, osobny
telefan; 

garaż

Poszukuję producentów 
branży odzieżowej skórna 
nej i obuwniczej. Zenon 
Piskorz, Zielona Góra, 

•Krawiecka 3D, tel. 625-33

sprzedam. Kalisz, telefon
716-50. . 9295g

OO 18. 445-K2

Połowę willi kupię. Ofer 
ty ,.Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 9297g.

Fliski, terakotę układam. 
Olejnik, Os. Zwycięstwa 
61. 23 m. 21. Ulg

Układanie mozaiki par­
kietu, bezpyłowe cyklino 
wanie Jacek Stasiński, 
tel. 67-13-74, 9246g

Kupię 4—10 ha ziemi O- 
lerty .Prasa” Grunwalda 
ka 19 dla 951lg

sprzedam w mieście dział1100 GLS, rok 1978Audi 
stan 
dam 
szeń.

idealny sprze Zakładanie szyn: podwój 
nych, potrójnych do f:- 
ran w stylu retro, z osło 
nami ozdobnymi, wygłu- 
szanie drzwi, uszczelnia­
nie okien, wymiana śrub

• Zguby
Znaleziono cącker - spa 
niela. Tel 713-91. 13493;

mały mbudowlana
domkiem. warunek miesz 
kanie własnościowe. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 

119, dla 13021g.

Oferty Biuro Ogło
Zielona Góra Nie-

podległości 25. dla 684-G
431-K2

Glebowa
85l5g

two, Poznań, 
19a.

życie poświęciła na

wspaniałego nauczy- 
pokoleń księgowych

10714?

353-K3

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 14 lutego 1981 r. zasnął w Bogu, mój naj­
droższy mąż. nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek. przeżywszy lat 62. śp.

BRONISŁAW SODKIEWICZ

136llg

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, !9 
‘ 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
.dnie 10.45

Ul. Łukaszewicza 15 m. 9.

bm, e

O go-

13569®

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 lutego 1981 r. zmarł w wieku 67 lat. po 

bardzo pracowitym 1 pełnym poświęcenia dla 
swoich najbliższych życiu, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż. najukochań­
szy ojciec 1 dziadek, brat, szwagier i wujek, śp

ROMAN BAJON
drukarz offsetowy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Zgubiono na trasie Cicha 
— Pułaskiego — Poznań
ska
obrączkę, która

Kochanowskiego

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 lutego 1981 roku zmarła nagle

mgr DANUTA MALINOWSKA
była główna księgowa Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Muzycznego. odznaczona Złotym 
krzyżem Zasługi, Złota Odznaką Za Zasługi dla 
Finansów PRL, Honorową Odznaką Miasta Po­
znania oraz innymi odznaczeniami regionalny­

mi. resortowymi i zakładowymi.

Przestało bić najszlachetniejsze serce naszej 
nieodżałowanej pracownicy i przyjaciela, która
bez reszty swe pracowite 
rzecz naszych zakładów.

W Zmarłej straciliśmy 
iela i wychowawcę kilku
Za wiedz< za życzliwy- stosunek dla nas 

wszystkich
sześć Jej pamięci!
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.
Rada Przedsiębiorstwa, Dyrekcja

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o godz'.
11.30 na cmentarzu junikowskim.

miątką 
wego 
zwrot

rodzinną.
jest oa 

Uczci-

na zatrzaski 
szwedzkich.
tel. 447-37.

w oknach 
Kaczmarek.

12773g

znalazcę proszę o 
za wynagrodze-

niem. Kochanowskiego 20 
m. 3. od godz. 16 13663g

Zaginął pies rasy - 
del czarny (okolica
la). ' 
ka 5.

ou
Wo-

Tel. 427-83. Notec- 
13532?,

Zakład grawerski wyko­
nuje wizytówki na drzwi, 
monogramy, monogramy 
wycinane, grawerowanie 
obrączek sygnetów, ryn­
grafów plombownic Tn- 
formacje tel 32-13-62. Po 
znań, Bruna 37, Łabuziń-
ski. 9261 g

KOMUNIKATY

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 15 lutego
1981 r. przestało bić szlachetne i pełne do­

broci. serce mojej najdroższej żony i mamusi

MARII WYSTRASZEWSKIEJ
z domu Świątkowskiej

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm. e 
)dz. 14.00 na cmentarzu na Piątkowie.

W smutku pogrążony 
mąż z synem i rodziną 

13562®

Dnia 13 lutego 1981 r. zmarł nasz długoletni, 
ceniony i oddany pracownik

MARIAN SPYCHAŁA
Żegnamy Go z głębokim żalem, składając Ro­

dzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia.

Dyrekcja i pracownicy 
Biblioteki Kórnickiej PAN

tDnia 15 lutego 1981 roku 
namaszczona Olejami św.,

13134g

żona z rodziną
•Ul. Poznańska 24 m. 5,

4- Dnia 15 lutego 1981 roku zmarł nagle, moj 
I kochany maż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 46, śp. .

GWIDON
Pogrzeb odbędzie

bm. o godz

Prosimy ą

7.30 na

SZCZEPANIAK

Wielkopolskiej Gry Licz­
bowej ,,Koziołki” z dnia 

15. II 1981 t.
za 
za13374g

Wygrane w I losowaniu

4
3

za
za

się w czwartek, dnia 19 
cmentarzu junikowskim.

W żalu pozostaje

żona z dziećmi i rodziną

nieskładanie kondolencji.
Ul Fabryczna 30 m. 11.

raaaBMMraraoKfflMsi
366-133

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 lutego 1981 r. odeszła od nas nagle w 

wieku 70 lat. Opatrzona Sakramentami św., mo­
ja najdroższa żona, nasza najukochańsza mamu­
sia. teściowa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA TOMCZAK
z domu Gawlak

Wygrane w II losowaniu
trafne po zł 5.947.— 
trafne po zł 129,—

GRA „3X10” 
dnia 15. II 1981 r.
trafne po zł 
trafną z liczbą

296,—

za 4 trafne po zł 
ża 3 trafne po zł 
za 2 trafne po zł

3,247.
73.

7,-

dodatkową po zł
Kolejne losowanie 

dzie się w dniu 22

125,— 
odhe- 
lute-

go 81 r. w Poznaniu, przy 
ul. Fredry 7 o godzinie 
12. 393-K1

ZACHODNIA DOKP w Poznaniu — informuje,
że

1.

2.

od dnia 16 lutego 1981 roku
ZOSTAJĄ PRZYWRÓCONE 

do stałego kursowania
POCIĄGI DALEKOBIEŻNE:

65612/11 Wrocław Gł. 8.15 
11.10/11.30 — Olsztyn 18.53.

Poznań Gł.

56612/11 Olsztyn 10.20 — Poznań Gl. 17.20/ , 
17.43 — Wrocław Gl. 20.25.

402-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 lutego 1981 r. odszedł od nas nagle, po 

bardzo pracowitym, pełnym poświęceń życiu, 
mój najukochańszy mąż, najdroższy ojciec. 

■ teść, dziadek, syn, lat 44, śp.

FRANCISZEK SKOK

odbędzie się w czwartek, 19 bm. o 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążeni w smutku 
mąż, dzieci i rodzina 

o nieskładanie kondolencji.

ukochana i

MARTA RATAJCZAK

zmarła przeżywszy

Ul. Chwaliszewo 64.
Wyspiańskiego 18 m. 4. 13528®

mój najdroższy, najukochańszy mąż
brat i wujek, przeżywszy lat 78, śp,

ANTONI HAJDROW7SKI
bm.- o

2.

Plac Asnyka 3 m. 7, 13488g

EDWARD MIZERSKI

7.

Autobus

13576g

■MM

BARBARY GÓRZNEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

rodzina

jami św 
szwagier

Autobus 1 
dżinie 10.30

Pogrzeb 
godz. 12.00

■ Pogrzeb 
godz. 12.15

Pogrzeb 
godz. 11.30

nie- 
cio-zapomniana siostra, szwagierka, bratowa i 

cia, śp.

Dnia 13 lutego 1981 r. po długich cierpie­
niach zmarła

smutku pozostaje 
z dziećmi

dżinie 10.30
Ul Różana 22.

W smutku pogrążona
RODZINA

odbędzie się w czwartek, 19 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną 

odjedzie sprzed domu żałoby

Przestało bić serce mojej kochanej żony, na­
szej mamusi, teściowej, babuni i prababuni.

Pogrzeb-odbędzie się w piątek. 20 bm. o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 lutego 1981 r. zmarł nagle namaszczony Ole-

zasnęła w Bogu

bm.

nasza ukochana ciocia, śp.

MARIAN SPYCHAŁAo go-

Mi-
13359g

KAZIMIERZ KUBIAK

382-K3

rodzina
36 8-U 3

FRANCISZEK ŻARNA

134242

W imieniu stroskanej rodziny
koleżanki i koledzy 

III Oddziału NBP w Poznaniu

ojciec, teść i dziadek,, przeżywszy lat

żałobna odprawiona zostanie W

W głębokim
żona

ks. Stanisław Żarna
Głogowska 124a m

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci 

Siostry

JADWIGA WYTYKOWSKA
z domu Kujawa

Pogrzeb odbędzie się w czwartak, dnia 19 
o godzinie 11 na cmentarzu ,miłostoiYskim.?-. i

W smutku pogrążeni 
siostra, brat i rodzina

373-U3

tDnia 16 lutego 1981 roku zakończyła swoje 
pracowite życie, namaszczona Olewam’ ■*"’ 
nasza najdroższa żona, mamą, teściowa 

bunia, lat 72

MARCJANNA CHUDZIK
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 10 na cmentarzu

Armii Czerwonej 71 m.

Prosimy
Poznań Lakowa 18a m. 7.

J. Dnia 13 lutego 1981 r. 
i 83 lata

Pogrzeb 
godz. 13.45

czwartek. 19 bm. o g 
miłostowskim.

Mąż z rodziną
13689g

tDnia 12 lutego 1981 r. zmarł nagle nasz 
dziadek brat, teść i wujek

Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

■W smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina'

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby ó go­
dzinie 10.45.
Ul Różana 4A m .24.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 lutego 1981 r. zmarła namaszczona Ole­

jami św., nasza ukochana żona, mamusia, teś­
ciowa. babunia, siostra, bratowa i ciocia, prze­
żywszy lat 65, śp.

JANINA RUTKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 19 bm. o
godz. 13.00 na . cmentarzu komunalnym 
łostowó.

Rodzina
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

z domu Janeczek 
o-dbędzie się w czwartek, 19 
w Lusowie.

W smutku pogrążona 
rodzina 

odjedzie sprzed domu żałoby

Zagórze 13 m, 5. 13568g
bm. o

o go-

tDnia 16 lutego 1981 roku zmarł po długich, 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św. w Lesznie

STANISŁAW FLORCZAK
mistrz szklarski

Msza św. i pogrzeb odbędzie się na cmenta­
rzu komunalnym w Lesznie w czwartek, 19 bm 
o godzinie 9.

Wszystkim Znajomym. Przyjaciołom. Ucz­
niom i Gronu Nauczycielskiemu ZSZ ..Gopla­
na” uczestniczącym w ostatniej drodze śp.

134578

Wszystkim, którzy uczcili pamięć, okazali 
serce i pomoc w bardzo bolesnych dla nas 
chwilach oraz uczestniczyli w ostatniej drodze 
naszego drogiego, ukochanego i nigdy nieza­
pomnianego śp.

MIECZYSŁAWA MARCZAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa 
rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 lutego 1981 roku zmarł nasz były długolet­
ni, wzorowy i sumienny pracownik

STANISŁAW SZUDERA
mistrz budowy

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 lutego 1981 r. 
o godzinie 8.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa, 
Koło Emerytów i Rencistów 

oraz współpracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Przemysłowego Nr 2 
w Poznaniu

KOLEŻANCE

Aleksandrze TADEUSZEWSKIEJ
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Męża

składają 
Koleżanki i Koledzy 

Wojewódzkiego Urzędu Statystycznego 
w Poznaniu.

URSZULI MALINOWSKIEJ

HELENA SZRAMA
z domu Rolewska

odbędzie się w czwartek, 19 bm. o 
na cmentarzu junikowskim.

Żegnam Ją z wielkim żalem 
Aleksandra Rędzioch z rodzina 

13465g

tDnia 13 lutego 1981 r, zakończył swój pra­
cowity żywot, pełen poświęcenia dla rodzi­
ny, opatrzony Sakramentami św., mój najuko­

chańszy maż, nasz drogi ojciec, teść, brat dzia­
dek, szwagier i wujek przeżywszy lat

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 19 bm. o 
godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Stary Rynek 78 m.

13577g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 15 lutego 1981 r„ namaszczony Olejami ów. 
zmarł mój kochany mąż, nasz ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier, Wujek i kuzyn w wie­
ku 62 lat., śp.

STEFAN BARTKOWIAK
emerytowany radca PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 19 bm. o 
godz .14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

bus sprzed domu żałoby odjedzie e go- 
13.15

Ząchodnia 3 m. 8.' 366-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 lutego 1981 roku odszedł niespodziewanie 

mój drogi mąż, przeżywszy lat 63, śp,

4- Dnia 16 lutego 1981 r. odeszła od nas po 
• długich i ciężkich cierpieniach, nasza naj­
droższa żona, matka, teściowa, babcią <

GABRIELA TRYBUSZEWSKA
z domu Wieczorek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm. o 
godz. 12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Msza św. odbędzie się w czwartek, 19 bm. 
o godzinie 13 w kościele parafialnym w Mo­
sinie. po czym pogrzeb na miejscowym cmen­
tarzu.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Mostowa 14A m. 31. 133«6g

+ Dnia 13 lutego 1981 r. zmarła opatrzona Sa- 
I kramentami św., nasza kochana mama, teś­
ciowa i babcia

Mosina, Wiejska 21.

W smutku pogrążeni 
żona, córki, synowie 

13678g

STEFANIA KOLWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm. i 

godz. 13.00 na cmentarzu junikowskim.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 lutego 1981 roku zmarła opatrzona Sa­

kramentami św , nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i siostra

W smutku pogrążeni 
synowie z rodzinami 

Poznań, Strzałowa 7. 13469g

STANISŁAWA MARECKA
z domu Pietrowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 19 bm. o 
godz. 9.00 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Zawiadamiamy, że dnia 11 lutego 1981 r. od­
szedł z naszego grona długoletni, ofiarny czło­
nek Zarzadu, człowiek pełen poświęcenia, ży­
czliwy dla ludzi, uczynny i szczery kolega

JAN KONIECZNY

Poznań, Rolna 50 m. 1.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 lutego 1931 r. po długiej chorobie, zmarł 

onatrzonr Sakramentami św . nasz drogi i naj-

Zarząd i pracownicy 
Poznańskiego Związku Spółek Wodnych

w Poznaniu
13229g

19. śp.

Msza św.

■KM

-zwartek, 19 bm. o godz. 11 30 w kościele św. 
Crzyża na Górczynie. pogrzeb tego samego 
dnia o godz.. 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 14 lutego 1981 r. zmarł w wieku 73 lat, po 
bardzo pracowitym i pełnym poświęcenia życiu 
mój najdroższy maź nasz najukochańszy ojciec, 
dziadek i pradziadek, opatrzony Sakramentami 
św., śp.

FRANCISZEK REMBISZ
eb odbędzie sie w czwartek, 19 bm. o 

?odz. 11 na cmentarzu górczyńskim.
Żona i dzieci z rodzinami

Ul. Raszyńska 10. 13501g
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Agent za ladą '*

Więcej siraf
O systemie agencyjnym w handlu mówi się 

różnie Jedni uważają, że należy go mo­
żliwie szybko zlikwidować, inni są za 

dalszym rozwojem. Tu i ówdzie słychać o kro­
ciowych zarobkach i różnych kombinacjach 
towarzyszących staraniom o towary. Jaki ów 
system jest naprawdę, cze?o przynosi więcej 
— strat czy korzyści? Na te pytania poszuki­
wano ostatnio odpowiedzi w WSS „Społem”.

W Poznańskiem na podstawie umowy — zle­
cenia działa 590 placówek handlowych i gas­
tronomicznych. Stwierdzono, że w większości 
dokłada się starań o uzupełnienie wyboru to­
warów na półkach. W sklepach spożywczych 
dotyczy to: napojów chłodzących, nabiału, jaj, 
warzyw i owoców, pieczywa, ciast, wyrobów 
garmażeryjnych i artykułów chemii gospo­
darczej. Na ogół poprawna jest obsługa kupu­
jących, rzadsze są przyoadki zamykania drzwi 
z powodu przyjęcia towaru, choroby, inwen­
taryzacji. Niektóre sklepy czynne są dłużej 
od pozostałych, co także pomaga usprawnić 
pracę. Remonty wykonuje się w szybszym 
tempie. W systemie agencyjnym na wszystko 
trzeba bowiem samemu zapracować, nikt do 
niczego z zewnątrz nie donłoci.

Zarobki agentów, to już prawie legenda, 
której wiele osób doje wiarę. Tymczasem, jak 
obliczono w WSS „Społem”, w sklepach spo­
żywczych wynoszą one 5 000—7 000 złotych 
miesięcznie, a w przemysłowych 7 000—10 000. 
W gastronomii Wynagrodzenie szacowane jest 
w granicach od 9 000 do 12 000 złotych.

W ubiegłym roku agenci zakupili u nrodu- 
oentów nieuspołecznionych towary za 64 mi­
liony złotych: najwięcej warzyw i owoców, 
natomiast najmniej — artykułów spożyw­
czych. Wynika z tego, że nie liczy sie wyłącz­
nie na dostawy z hurtowni, choć wiele wyro­
bów tylkn tam możną otrzymać. Nniwiecej 
kontrowersji budzą te poszukiwane, które —• 
sobie znanymi sposobami — niektórzy agenci 
potrafią załatwić w większej ilaści.

System agencyjny przynosi wszakże spółdzielni 1 
Straty. 1 tak ni°którzy agenci mają zaległości fi­
nansowe, które przekraczają 10 milionów złotych.

czy korzyści?
Dotychczas rozwiązano 360 umów, przeważnie z ini­
cjatywy osób prowadzących w tym systemie skle 
py i lokale. Wśród przyczyn wymienia się: kłopoty 
z wykonaniem planu powodujące zaległości finan 
sowę, chęć zmiany pracy na lepszą, zły stan zdro 
wia, uzyskiwanie niekorzystnych relacji ekonomi 
cznych, brak przywilejów pracowniczych. Umowy 
rozwiązane przez spółdzielnie uwarunkowane by 
ły: rosnącym zadłużeniem, ukrywaniem faktycz 
nych obrotów, nie wywiązywaniem się z termino 
wych płatności, przekazywaniem placówek innym 
instytucjom oraz długotrwałymi chorobami.

Kim są agenci? Część z nich (216) wywodzi 
się spośród pracowników spółdzielni. Inni 
przeszli z przedsiębiorstw, które z handlem i 
gastronomią niewiele miały wspólnego; jesz­
cze inni mogą wykazać sie oewną praktyką w 
obsłudze społeczeństwa. Wyższym wykształ 
ceniem legitymują się 24 osoby, a najwięcej 
ma średnie (326).

Po stronie zjawisk pozytywnych omawia­
na ocena systemu agencyjnego wymienia: 
zwiększenie obrotów i rosnącą dynamikę 
sorzedaży, elastyczność i operatywność w za­
trudnieniu oraz tworzenie rezerw zimowych 
własnej nrodukcji. Dłuższa jest natomiast lis 
ta zjawisk negatywnych. Oto one: nietermi­
nowe regulowanie należności finansowych, od­
chodzenie od ustalonego minimum asortymen­
towego na rzecz towarów o wysokiej marży 
„przechwytywanie” dostaw poszukiwanych to- 
warów, brak cen na wyrobach, nierzetelne 
prowadzenie dokumentacji, nadmierna eks­
ploatacja lokali i urządzeń, odmawianie ku­
pującym książki życzeń i zażaleń, omijanie 
wymogów receptur na potrawy, zatrudnianie 
osób bez przygotowania zawodowego.

O przyszłości systemu agencyjnego trudna 
teraz mówić. Trwają bowiem prace związane 
z generalnym porządkowaniem handlu. Mo 
on być bardziej dostosowany do przemysłu i 
oczekiwań kupujących.

Na razie z witryn „społemowskich” placó­
wek nie znikną zielone szyldy z literą „A”.

ANDRZEJ PIECHOCKI

T n więcej Dojazdów na uli— 
cach, tvm niezbędniejsza 

słaie sie świetlna sygnalizacja, 
co'jednak bynajmniej nie znacz'/, 
by szczędzono jej krytycznych 
uwao. Padała one ze strony nie 
szych wtedy szczególnie, edy 
awaria wyłączy światło i utrudni 
swobodne przechodzenie przez 
jezdnie, lub ieśb zmiany okazu­
ją sie w prakł''i~e za krótkie na 
jei przebycie Cześciei na syanc- 
Hzocje narzekała kierowcy, cho­
ciaż ' oni w nełni do^nninia do- 
brodziej^ł-wo świateł no oodczas 
łamów. kiedv została zdani na 
łaskę — odbywaia^yęh w Poz­
naniu praktykę i na oaół nie­
chętnie zmieniających kierunek 
jazdy — elewów służby ruchu. 
Do oowtarzajar-ych sie w listach 
i telefonach do rpdakcii ęynnrdi- 
zacyinych mankamentów — bo 
o nich, nie zaś o plusach naj­
częściej mowa — należy zarzut, 
że światła ńieootrzehnie zmienia 
ja barwę (zamiast utrzymania *yl 
ko pulsujaceao. żółtean koloru, 
ostrzeoaiaceco o krzyżówce) w 
godzinach nocnych.

Komu to wtedy potrzebne, ady 
na ulicach prawie nie ma pojaz­
dów? — zapytuie w liście do 
„Głosu” Roman Ch., nadmienia­
jąc, że w nocnej porze nie tylko 
utrudnia to przejazd przez mia­
sto, ale ponadto marnuje się nie­
potrzebnie eneraię elektryczną. 
I wylicza, ile prądu niepotrzebnie

wilski”

Montmartre’u: 
NOWY -

KLUB ROZRYWKI 
g. 21 Kabaret „Pod Spodem

K!NA

KDF MUZA — g. 15, 17,30, 20 
„Nie ma sprawy” (fr. 15 1.), g 10, 
12.30 „Cudze pieniądze’’ (fr. 15 1.).

KDF PAŁACOWE - g. 10.30, 
12.30 „Król Maciuś 1” (poi. bo), 
g 15 „Faraon” cz. I i II (poi. 15 
1).

APOLLO - g. W, 20 „Emil ko 
mediant” (NRD 18 l). g. 12, 14, 16, 
18 „Ojciec Święty Jan Paweł II 
w Polsce” (poi b o ).

BAŁTYK - g. 15 30, 18, 20.15 
„Coma” (amer 18 1.).

GWIAZDA — g 10, 12, 14, 16 
„Mistrz kierownicy ucieka” (ame 
rykański 15 l.), g. 18, 20 „Barwy 
ochronne’’ (ool. 15 l.).

KOSMOS - g. 17 30 „Caddie” 
(austral. 15 1.), g. 20 SDKF „Fan 
tom” (seans zamkn.).

MALTA - g. 15 30 „Eolomea” 
(NRD b.o.), g 17.30, 19.30 „Wzgó 
rza Zelengory” (jug. 18 1.).

Nad Astami czytelników

Bez |ygn^liżO  ̂
a z nimi czasami również

zużywa wtedy każda z sycnali- 
zacyjnych żarówek. W dodatku 
niektórych kierowców czerwone 
światło prowokuje, ady ulica 
łub skrzyżowanie są puste, do 
łamania przepisów.

Innym, powtarzoiacym sie te­
matem krytyki jest brak koordy 
nacji zmiany świateł, miedzy ko 
lejnymi punktami syanalizocyjny 
nr no poczczeaólnvch elanach 
ulicznych Na przykład, jadąc z 
ul Pułaskiego do Estkowskieco, 
trzeba hamować 1 przystawać, a 
następnie znów rozpędzać wóz: 
przy al. Stalinąradzkiej, przy 
szkole muzycznej, przy al. Mar- 
cinkowskieao, przy pływalni i 
nrzv skrzyżowaniu z Garbarami. 
Ile to niszczy ogumienia nie mó­
wiąc już o innych elementach sa 
mochodu. Przemnożywszy zaś to 
przez tysiące pojazdów, jeżdżą­
cych codziennie ta trasą... Po­
dobnie jest na wielu innych poz 
nańskich trasach o nie zsynchro­
nizowanej sygnalizacji.

O ustosunkowanie się do wy- 
łuszczonvch uwag zwróciliśmy 
się do Zarządu Dróg i Mostów,

MINIATURKA — g. 15, 17.30
„Obcy — 8 pasażer «Nostromo»” 
(ang. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 Bajki, g. 17 
„Zemsta różowej pantery” (ang. 
12 1.), g. 19 „Constans” (poi. 15 
1).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 ,Młody Frankenstein” (amer. 
15 L).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Piorun kulisty” (czech. 12 
1.).

SŁOŃCE sala duża — g. 15.30, 
17 30, „Wyspy na Golfstromie” 
(amer. 12 1), g. 19.30 „Śmierć w 
ampułce” (NRD 15 l.J, sala ma­
ła — g. 16 „Tajemniczy upiór” 
(węg. 12 1); ILUZJON — g. 20 
„Salto” (poi. 12 l.).

TĘCZA — g. 15.30 „Przed ka­
merą” (rum. 15 1.), g. 17.30, „Hel 
ga” (RFN 15 1.), g. 19.30 „Kobra” 
(jap 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 30, 16.30, 18 30 „Jesienny ma 
raton” (radź. 15 1.).

WILDA - g 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Glina czy łajdak” (fr. 18 l.).

WRZOS (Mosina) — g 17 „Czte­
rej pancerni i pies’’ (poi. b o.), g. 
19 „Nosferatu — wampir” (RFN 
18 l.).
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Wizyta papieża Jana Pawła II 
w Paryżu”, cz. II.

SZPITALE interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neuro­
logia — ul Lutycka; chirurgia 
dziecięca — ul Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja pogotowia

którego dyrektor inż. Janusz 
Chmielewski przyznał, iż więk­
szość syanalizacji świetlnych na 
ulicach Poznania mogłaby bvć 
na noc wyłączoną Do teco ied 
nak niezbrdnę sa zeaary tżw. 
sterujące i na nie Zarzad Dróa 
i Mostów ponawia zamówienia 
od 1976 r„ ale dotychczas o*rzy 
mał ich niewiele. Dziołaia one w 
19 punktach (na ciaou ulic Czer 
wonej Armii i Świerczewskieoo 
maź częściowo no Głogowskiej, 
Grunwaldzkiej, Dabrowskieoo, 
Gorbarach i Hetmańskiej, wyłą- 
czaiac sygnalizacje na oodziny 
od 23 do 5 Poznaniowi potrzeba 
dalszych 30 takich zegarów i 
miały one nadejść w bieżącym 
roku, ale niestety krakowski 
„Elmet" przesunął pierwotnie za 
powiedziony termin dostawy o 
rok. Jeśli uda sie choć część 
otrzymać wcześniej, Zarzad oczy 
wiście bezzwłocznie zainstaluje 
te aporaty w kolejnych sygnali­
zacjach.

A teraz sprawa synchronizacji 
na ciągu ul. Solnej. Istotnie, nie 

ma jej między sygnalizatorami na

Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999, nasłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66.
Podstacje (czynne całą dobę): 

Os. Piastowskie 16, tel. 791-891; 
ul. Bukowa, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16 te’. 20-54-31; Kościuszki 

,103, tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. .544-44 1 147-399; 
Luboń, ul. Wolności 6, teL 544-44 
i 139-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 20, czynny co­
dziennie ą 7—22, tel 989 — udzie 
la Informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje Skargi,

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15 30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g. 18—22); Grunwald — Kasprza­
ka 16. tel. 646-40; Jeżyce — Sło­
wackiego 42. tel. 446-74; Siarę 
Miasto — Skotarska (Os Kosmo­
nautów), tel. 20-56-91; Nowe Mia­
sto — Kórnicka 24, tel. 710-82; 
Wilda — Dzierżyńskiego 140, tel 
33-29-11. Zgłoszenia bezpłatnych 
Wizy’ w Stacji Pcp.oi-wia tel 
6’’ 00 66. Pediatryczne zespoły wy 
jazdowe dla dzieci: Wilda, Stare 
Miasto, Grunwald, Jeżyce.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22 Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 79. Głogowska *107/ 
109, Os. Przyjaźni paw. 141, ul. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

„Odwieszono" parę 
pociągów z Poznania
Sporo zamieszania w rozkła 

dzie jazdy PKP i niezadowo­
lenia wśród pasażerów wywo­
łały niedawne decyzje Mini­
sterstwa Komunikacji o wstrzy 
maniu kursowania wielu pocią 
ąów dalekobieżnych. Były to 
zapewne pochopne decyzje, 
choć uzasadniane względami 
•szczędnościowymi, bo wnet 

ministerstwo zaczęło się z nich 
wycofywać, o czym również pi 
są} „Głos”.

Do przedwczoraj te ograni­
czenia komunikacyjne w Wiel 
kopołsce dotyczyły dwóch nar 
oociagów: Wrocław — Poznań 
— Olsztyn i Poznań — Szcze­
cin w obu kierunkach Od 16 
bm. zaczęły jednak kursować 
oociąyi na tej nierwszei tra­
sie. ..Odwieszone” zostało połą­
czenie Poznania z Olsztynem 
1 od jazd o 11 30). I w przeciw­
nym kierunku — z Wrocła­
wiem (17.43). Są to pociągi 
Tzyspieszone i zpwsze przewo 
u'ł” wielu oasażerów;

Uwzględnione w rozkładzie, 
a pod koniec zesdego roku za 
wieszone. pozostało więc tylko 
:ed”n Dołączenie — Poznania 
ze Szczecinem (odjazd o 14 15) 

fbon)

WFORMl U EMY
Dzisiaj; godz. 17 w Domu Dru 

karza przy ul. Inżynierskiej ze 
branie plenarne członków Koła 
ZBoWiD „Centrum”; jutro: godz 
17 Klub Osiedlowy „Łazarz” przv 
u) Rutkowskiego 37 — odtworzę 
nie najlepszego słuchowiska Pol 
skiego Radia w roku 1980 „Wyjście 
awaryjne” Andrzeja Mularczyka 
oraz archiwalnych nagrań Rozgłoś 
ni Poznańskiej o wydarzeniach 
Czerwca 1956 (na)

u! Nowowiejskiego przed Stalin- 
gradzka i przed szkoła muzycz­
na, ponieważ skoordynowany 
tam został prawoskret z ul. Sto 
linąrodzkiej w Solną. Sycnaliza- 
cja od wymipnionei szkoły po­
cząwszy, aż do ul Fstkowskieao 
stanowi „zieloną fale”, ood wa 
runkiem jednak przestrzecanio 
przez kierowców ohowmzuia^ei 
szybkości 50 km/^odz. NiesteN 
część z nich przekracza ia (joit 
stwierdzono, jadać nawet 70 
km/aodz ), a następnie denerwu 
jo sie, że musi przed następny- 
mi światłami hamować Szybkość 
tam obowiązującą dyktuie konie 
czność włączenia w ruch pojaz­
dów z ul. Młyńskiej, skręcają­
cych w ul. św. Wojciecha, lub w 
ul. Garbary.

Ponadto, na co zwraca uwa­
go dyrektor Zarzadu Dróg i Mo 
stów, o czym zaDominają nie­
którzy kierowcy, obliczanie i pro 
gramowame sygnalizacji musi 
uwzględniać kompromis miedzy 
różnymi kierunkami ruchu samo 
chodowego i tramwajowego, o 
także z uwzględnieniem ruchu 
osób, przechodzących przez jez. 
dnie. Niemniej, dla uzyskanie 
notymalneoo zaprooramowanir 
Zarząd zlecił jesienią ubieałeon 
roku Instytutowi Automatyki Po 
Ttechniki Poznańskiej obliczenie 
takich danych. Wedłua nich na 
stąpi przeprogramowanie sterów 
ników. (zk)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pery roku; 11 25,Nie­
zapomniane stronice; „O pięciu 
panach Sulerzyckich” — opow.; 
11.30 Cztery pory roku; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mu­
zyka; 13.01 Studio „Gama”; 15.05 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
15.35 Kącik melomana; 16 Muzy 
ka i Aktualności; 16.30 Z polskiej 
muzyki rockowej: 17.10 Radiowe 
spotkania; 17 30 Radiokurier; 19 25 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Magazyn międzynarodowy — 
„Punkt widzenia”; 20.10 Koncert 
życzeń; 20.40 Wirtuozi różnych in 
strumentów; 21.20 Koncert cho­
pinowski; 22.23 Wielka Ork, Sym 
foniczna PR 1 TV dla słuchaczy 
w kraju i za granicą; 23 Wiado­
mości. inf. sportowe oraz „Pole­
miki”; 23.15 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 5. 9, 10, 
11. 12.05, 12.25, 12.45, 14, 15, 17, 19, 
20. 22

PROGRAM IV: 8 10 Mam 6 lat: 
„Dwaj u trzeciego”; 8 35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących: 
„Motywy literatury romantycz­
nej”, cz. II — Jęz polski, sem 
II; 8 50 Węgierski zespół folklo­
rystyczny z Domahaza (stereo); 
9 Dla kl T (muzyka); 9.30 B Bar 
tek: VI Kwartet smyczkowy (ste 
reo): 10 Dla kl VII (jęz. polski): 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
kl. IV lic. (propedeutyka nauki o 
społećzeńsfwie); „Idee i wartoś­
ci”; 11.30 Puccini - Sceny z ,,Tos 
ki” (stereo); 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt (ste 
reo); 13 Dla kl. I (muzyka); 13.25 
Sławne dzieła — sławni wykonaw

W poniedziałkowym koncercie z „Głosem" w Klubie Międzyna­
rodowej Prasy ) Książki na rotaj skim Osiedlu Piastowskim wystą­
pił zespół jazzowy „Market" z Wrocławia. W skted grupy wcho­
dzą: Jerzy Kaczmarek, Romuald Frey, Włodzimierz Krakus i Ja­
cek Ratojczyk; są to muz/cy zna ni ze współpracy r innymi zes­
połami. Grają standardy jazzowe i własne kompozycje. Ostatnio 
nagrywali utwory dla „Studia G amma", a koncertem na Rata­

jach rozpoczęli cykl koncertów w Wielkopolsce.
Fot - R Królak

„Złote" wesele 
osiemnastu par
Osiemnaście par obchodziło wczo 

raj 50 rocznicę ślubu. Z tej o- 
kazji w Sali Odrodzenia poznań 
skiego Ratusza wręczono dostoj- 
nym jubilatom przyznane im przez 
Radę Państwa medale „Za długo­
letnie pożycie małżeńskie”. Od­
znaczenia wraz z pamiątkowymi

ECHA ..
filJ fil i fiu c/t

Nadal ulica 
jak grzęzawisko 
Niejednokrotnie pisaliśmy na te 

mat braku dróg na Osiedlu Ja­
na III Sobieskiego w Piątkowie; 
ostatnio 8 stycznia w notatce 
..Gdzie wykonawców wielu... tam 
drogi kiepskie”. Chodziło przede 
wszystkim o opóźnienia przy bu 
dowie głównej ulicy tego osiedla 
— Piątkowskiej.

Inwestorem jej jest Zarząd 
Dróg i Mostów. On też przesłał 
w tej sprawie wyjaśnienie, w któ 
rym czytamy m. in.: „Pomimo 
naszych wielokrotnych interwen­
cji stwierdzających brak postępu 
robót i zagrożenie dla terminowe 
go ukończenia zadania. Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo 
wych nie wywiązało się z umo­
wy’’.

Z pisma dowiedzieliśmy się tak 
że, że PPRD miało zmodernizo 
wać ul. Piątkowską do ul. Gam 
kowskiego w końcu zeszłego roku 
Natomiast na ten rok PPRD przy 
jęło zadania wartości tylko 8.4 
min zł. Nie wystarczy to na wj 
konanie całej ul. Piątkowskiej (do 
nrojaktowanej ul. Średnicowej).

Dla mieszkańców wsnomniane- 
go osiedla oznacza to. że jeszcze 
długo — podczas deszczów i roz 
topów — brodzić będą w błocie 
i po kałużach. Tym bardziej, że 
wcześniej wiele osiedlowych ulic 
zostało zniszczonych podczas trans 
nortu budulca.

Czy kilku tysiącom mieszkań- 
"ów nie można wreszcie zapew­
nić dojścia „suchą nogą” do do­
mów? (a)

cy (stereo); 15 Studio „Gama” w 
Stereo; 16.05 Jęz. angielski; 16.20 
Jęz. łaciński; 16.45 Audycja spo­
łeczna; 17 Radioexpress; 17.45 
Kronika Zespołu The Beatles; 
17 40 Za Odrą 1 Nysą — magazyn 
spraw niemieckich; 18 Stereo: Po 
znań muzyką malowany; 18.25 
W Swiecie humanistyki: „Czy ist 
nieje stereotyp Polaka?’*; 18 45 
Kosmos bliski t daleki — Co no 
wego w astronomii; 19 „Socjo- 
technika dla wszystkich — Oddzia 
ływanie w szkole; 19 15 Jęz. hisz­
pański; 19 30 Studio Stereo za­
prasza 21.20 W Conover przed­
stawia; 21 50 NURT — Nauki po 
lityczne: „Społeczna rola nauki”; 
22 10 Śpiewa J. Pietrzak; 22.15 
Wersje 1 kontrowersje; 22.50 F. 
Schubert: Pieśń „Die Jungę Non 
ne””.

6.00 — TTR RTSS — matematyka 
(sem. IV);

6.30 — .Mechanizacja rolrtictwa 
(sem IV);

8.10 — Dla szkół — chemia (kl. 
VIII);

9.55 — „Praca-technika” (kl. I);
11.55 - Fizyka (kl VIII);
13.30 — Chemia (sem. II);
14.00 — Biologia (sem. II)
14.30 — Od czego zależy zdrowie 

prosiąt ?;
15.00 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;
15.20 - NURT - Matematyka — 

„Działania na zdarzeniach”;
15.55 — Obtekiyw;
16 15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci - „Michałki”;
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”; 

dokumentami wręczał wiceprezy­
dent Poznania Zbigniew Kmic- 
ciak.

Na wzruszające spotkanie nie 
mogły przybyć ze względu na zły 
stan zdrowia dwie pary. Urząd 
Stanu Cywilnego czyni więc sta­
rania, by medale wręczyć im w 
miejscu zamieszkania.

W części artystycznej wystąpili 
artyści Teatru Wielkiego im. Sta­
nisława Moniuszki: Małgorzata 
Mierczak oraz Aleksander Bu- 
randt. (mek)

Zima turystyce 
nie przeszkadza
Po raz szesnasty Oddział 

PTTK przy Zakładach „H. 
Cegielski” zaprasza turys­
tów na doroczną zimową 
akcję pod hasłem „Ru­
szaj się bo zardzewiejesz”. 
Każdorazowo bierze w niej 
udział ponad 2 400 osób. Moż­
na oczekiwać, iż tym razem 
liczba wędrujących w ramach 
akcji po Wielkopolskim Parku 
Narodowym nie będzie mniej 
sza.

Tegoroczny rajd turystyczny po 
WPN odbędzie się w niedzielę 
8 marca, ale już teraz należy do 
konać zgłoszenia udziału w impre 
zie (do 28 lutego). Zapisy przyj 
muje i informacji udziela biuro 
Oddziału PTTK przy HCP, ul. 
Dzierżyńskiego 219.

Natomiast Oddział PTTK 
Pracowników Kolejowych 
przygotowuje piąty już, zimo 
wy rajd do Kobylnicy. Jak 
zwykle, jego celem będzie po 
znanie najbliższych okolic Po 
znania, szczególnie zaś zimo­
wej (jeśli dopisze śnieg) urody 
wspomnianej puszczy. Rajd 
odbędzie się 14 i 15 marca. 
Dla uczestników wybrano trą 
sy 1- i 1,5-dniowe, przebiega­
jące przez najbradziej malow 
nicze rejony Poznańskiego.

Zapisy drużyn (3—6 osób) przyj 
muje biuro Oddziału PTTK Pra­
cowników Kolejowych przy ul. 
Kolejowej 23 (wtorki i piątki w 

1 godz. 15—18). (c)

17.20 — Losowanie Małego Lotka 
i Express Lotka;

17.30 — „Dom 1 my”;
17.50 — Klub Dobrej Książki;
18.15 — Turystyka i wypoczy­

nek;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata”;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Ukryta forteca” — jap. 

film fab.;
22.35 — Kronika Zimowej Spar­

takiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych;

22 50 — Dziennik;
23 05 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;
HKUUKAM 1

10.00 - „Witaj, Irino” — rum. 
,film obyczajowy;

11.35 „Ekran reporterów” — 
..Piękna Italia”;

12.05 — Turystyka 1 wypoczynek;
12.35 — „Dom i my” — porad­

nik;
15.10 — Język angielski — kurs 

dla zaawansowanych L 11.
15.40 — Język angielski — kurs 

podstawowy; l. 18;
16.15 - Telewizyjny Uniwersytet 

Powszechny TWP _ „islam 
— polityka - rellgla”;

16.45 — Poradnia „Zaufanie”;
17.25 — „Witaj Irino” — rum. 

film obyczajowy;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 - Antyczny świat profeso­

ra Krawczuka — „Egipt —
czyli trwanie”;

20.40 — Program morski;
21.10 -, Ekran reporterów ••

„Piękna Italia”;
21.40 - 24 godziny;
21.50 — „Słowa za słowa”;
2215la~ ”Uśtniech sP°d paraso-

22.45 - Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 18.


